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W ychodzi w  K rakowie
co hiennie o godzinie 8 '/„ ran o , wyjąwszy Poniedziałki 

następujące po świętach.
C e n a :

W k r a k o w ie  miesięczna 6 zJp. —  k w a r ta ln a  1 5 złp.
W k r a ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 

P r z e d p ł a t ®
przyjmuje się w księgami J ó zefa  Czech a  przy Głównym 

Rynku N. 458 .
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

k x ped y c y i c za su  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e " .

CZAS
P r z y j m u j ,  9 j ę

OGŁOSZENIA, rozpraw y , o d ezw y  wszelkiego rodzaju. 
d o n iesien ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp.
u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzieriaw  itp.

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 8 grosze —  z dopłatą po 10 krajcardw za k a id ą  
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrańkowane nieprzyjmują s it, wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 24 maja.
Nadmieniliśmy już w piśmie naszem o- zw oła­

niu przez Bawaryą państw niemieckich drugiego 
i trzeciego rzędu do Bambergu, celem traktowa­
nia sprawy greckiej, która wmięszaną jest obe­
cnie w sprawę wschodnią i od jej rozstrzygnię­
cia zawisła. Utrzymują, iż rząd bawarski przy­
stąpienie swoje do przymierza austryacko-pru- 
skiego, uczynił zawisłem od przyjęcia przez oba 
mocarstwa niemieckie gwarancyi tronu greckiego 
zagrożonego obecnie przez Zachód. W  chwili 
przeto gdy Austrya i Prusy zawezwały resztę 
państw niemieckich do przystąpienia do przymie­
rza z sobą zawartego, zjazd w Bambergu na­
biera wielkiej ważności raz ze względu na dane 
okoliczności, powtdre, że jest dowodem, iż kiedy 
idzie rzecz o zjednoczenie Niemiec, Bawarya za­
wsze znajduje sposobność lub potrzebę do wy­
stąpienia jako trzecia potęga w Niemczech. Za­
patrywanie się gabinetu pruskiego na zjazd w Bam­
bergu znajdujemy wyrażone w następnym arty­
kule dziennika Zeif  organie p. Manteuffla:

G ibinet monachijski po uczynionej do rządów  nie­
mieckich notyfikacyi o zaw arciu przy“ ,er.zs  
Cko-pruskiego, i w ezw aniu do przystąpienia don przez 
proste oświadczenie, z w o ła ł średnie i m ałe państw a 
ni‘ m eckie do B mbergu, aby stosunek tych państw  
do zaw artego przym ierza, a w ogóle do sporów 
wschodnich, poddać pod obrady. Nie można powie 
dzieć, aby pierw szy ten krok powszechnie dobre sp ra­
w ił w rażenie. T raktat z dnia 2 0  kwietoia nie jest 
ani w yłącznie austryackim , ani w yłącznie pruskim; 
zaw arty  on w łaściw ie zo s ta ł dla strzeżenia i nada­
nia mocy interesom n i e m i e c k i m .  Po rządach nie­
mieckich n*Ież*ło oczekiwać, iż uznają one po pro­
stu niem ecka dążność trak ta tu ; należało spodziew rć 
s e że sie Jie znajdzie ani jeden gabinet niemiecki, 
któryby z przystąpieniem zw lekał, albowiem połącze­
nie z A ustrya i Prusami samo jedno zdolne jes t za­
bezpieczyć niepodległość Niemiec, a tern samem . nie­
podległość każdego pojedynczego państw a n.emieckie-

go której obrona nap rzec iw  obcym interesom, w sp ó l­
nym jes t celem tak w  W iedniu  ja k o  i w  B erlinie.

Zbór Bambergski wznieca sam przez się ob iw ę, 
że mogłoby znowu tam iść o rozpadnięcie niemieckich 
interesów, a wystąpienie takich, które zamiast jedno­
ści niezgodę, zamiast jasności zamęt w yw ołać zdol­
ne. Bez m ała nie mylimy się utrzymując, że w Bam­
bergu nie Niemcy, nie sp raw a Niemiec popierane bę­
dą, ale pytanie jak ie  p. Pfordten na stó ł wnieść tam 
zamyśla, jest całkiem odrębne, bo baw arsko-greckie. 
Król Otto jes t księciem bawarskim , bliskie zw iązki 
pokrewne łą c z ą  go z królewskim domem B aw aryi. 
Nic naturalniejszego, jak to, i e w Monachium wiel­
kie panuje w spółczucie dla utrzymania tronu greckie­
go. W szakże tyczy to jedynie Baw aryi i dynastyi 
b a w a r s k i e j  ; coby zaś Niemcy obchodzić to m ia ł o ,  i 
dla czegoby po nich wymagano wystąpienia w szran­
ki w  obronie bezprzykładnych błędów politycznych, 
jak ie  młodociany tron w trudne niebezpieczeństw a 
teraz pogrąży ły , tego w samej rzeczy niepodobna się 
dopatrzeć.

J a k  to z ła tw ością  przew idyw ać można było, ale 
na co nie mają ócz w A tenach, powstanie greckie, 
które się nie inaczej udowodniło jak w yprawam i za 
łupem i rozbojem, rych ło  stłumionem zo sta ło ; dogo­
ryw a ono już obecnie, a ze w szystkich nadziei, j a ­
kie gabinet ateński na niem budow ał, nie pozostało 
mu nic prócz prześw iadczenia, iż się ciężko skom­
promitował. W  obec tego w szystkiego, rzecz trudna 
do pojęcia, teraz jeszcze , kiedy sp raw a tak bliską 
rozpacznego ukończenia, najmniej o czem jeszcze 
w Atenach myślą, to o rozpostarciu granic swoich. 
Dziennikarstwo baw arskie, a na jego czele Gazeta 
Powsz. Augsburgska rok już  temu jak z n iezw ykłą 
gorliwością grecką politykę prow adzi. Z nużyło  się 
ono nad udowodnieniem konieczności przyw rócenia 
cesarstw a b zantyńskiego z Królem Ottonem na czele, 
na gru zach  ro zp rzęża jącego  s ię  zdaniem  tego d z ie n -  
„ikar.itM*. p ań stw a Osmanów. Również Gazeta Po­
cztowa F rankfurtska  ra czy ła  oddać się na usługi 
tych usiłow ań w szeregu artykułów  swoich. Ideę ce­
sarstw a bizantyńskiego porzucono już zapewnie w Mo­
nachium, ale nie w Atenach, w Monachium myślą tyl­
ko o utrzymaniu tego, co niegdyś sympatye Europy 
i bitwa pod Nawarynem dla Hellenów zdobyły. Nie 
wątpimy, że pragną tego podobnież w W iedniu i B er­

c z ę ść  i r r E M C E o -M t n s T g o m .
SZARA GODZINA

P o w i e ś ć  M aurycego M anna.

(Dokończenie. *)
.Tego więc dnia, gdy służący oświadczył, ie  powóz 

na nas czeka, a doktór brał za kapelusz i wdziewał rę­
kawiczki, rzekłem do niego:

—  A wiesz d k t o r z e  gdzie pojedziemy?
— Gdzie książę zechcesz,— odpowiedział.

” Cieszy inię, widząc cię w tuk powolni ni dla mnie
usposobieniu. Dziękuję ci, pojedziemy zobaczyć jak się 
ma moja biedna dziewczyna.

— Co! Co książę mówisz? zapytał obracając się ku 
mnie z przestrachem -  książę o tóm myśleć niemoieszl

„— Myślę kochany doktorze i to tak dalece, że to u -

^ — To być nie może! zawołał, na to nigdy niepozwolę. 
„— Jak chcesz,-ale ja cię słuchać nie będę, i pojadę

rzekłem.
— To ja księciu niesłużę.

”__Jak ci się podoba. Pojadę sam.
”__Kiedy książę niewie gdzie ona jes t, a ja niepo-

wjem   rzekł doktór z wymuszonym uśmiechem.
 To się dowiem, chociażbym się miał spytać jój

m8llpan M*** zamilkł. Wstałem i postąpiłem ku niemu:
”__w0 kochany doktorze jedziesz czy zostajesz?
”__Ależ, bo ona nie jest w Warszawie — rzekł z wy­

razem mocnego ambarasu.
Powiedziałeś mi niedawno że jest w Warszawie.

Jeżeli jest na wsi w fabryce, to tam pojadę, bo widzieć

Patrz Cza, N ra :_ 91, 92. 98, »«, 97, 98, 101, 102 ,
108, 104, 107, 108, U ! ,  U » i  114 1 l 1 8 -

ją muszę.. Powiem, żeś mi kazał użyć świeżego powie­
trza, a tobie doktorze zaprzeczyć niewolno, bobyś mnie 
zdradził.

„Doktór milczał wstrząsając głową, jakby cbciał po­
wiedzieć, że nieboraczka nie jest we fabryce.

„— Jeżeli jest gdzieindziej, ciągnął dalój, to zawsze 
pojadę do fabryki. Niepodobna, aby jój stryj niewiedział 
gdzie się obraca. No, no, mój kochany doktorku, daj 
się uprosić i powiedz gdzie ona?

„— Więc książę gwałtem chcesz wiedzieć? spytał do­
któr surowo.

Książę0kcniiecznie c h cesz  się dowiedzieć prawdy?

J - I le V p o u id j" książę, *  jeszcze niewyzdrowiał.?-  

' T dI ść m ^nTsiły jak w idzie, aby przy swojóm ob­
stawać, odpowiedziałem. , ,

„— Ale może niedość aby s*yszeć przebąknął doktór.
„I zamilkliśmy obydwa.
„Widząc ten jego opór, *ł walhę przymusu z troskli­

wością o moje zdrowie, wpa‘ruJ9c się w rysy jego twa­
rzy, które nagle oblókł wyra,z smu*ku » nieukontentowa- 
ni a— o mało że nieodstąp^® od mego zamiaru O- 
garnęła mię jakaś trwoga, charakter mój zwyciężył je­
dnak to uczucie, i jak zwykle popchnął na przeciw ka­
tastrofy, którą przeczuwałem.

. — Przyznaj sio doktorze, rzeMem z żywością, oszu­
kałeś mnie?.,. Ona mię niepoznała?... Nieprawdaż?... 
ona•• • i i

„Mówić dalój niemógłem, K, a“a drżały podemną.
Siadajno książę, rzekł noktór sadzająo mię na fo­

telu, i wprzódy uspokój s ię  ni.eco. J akeś mi< prZyparł, 
że muszę ci wszystko powieoziec. Miałem szczerą chęć 
oszczędzić cię jeszoze czas niejaki, ale teraz, kiedy cię 
już widzę tak zalterowanym, niema co już obwijać w ba-

w*ł s !  j .  i .  a a  doktór ciacnał dalój.

linie, jesteśm y naw et przekonani, że i tam i tu p rz e - 
mawianoby chętnie za łagodnem traktowaniem  G re- 
cyi i rządów  ottońskich, ale nie sądzim, aby się kie­
dykolwiek zdecydowano na inną jaką in terw encyą 
w spraw ie greckiej.

Czego B aw arya chce w  Bambergu, tego istotnie 
z pewnością nie wiadomo, ze w szystkich jednak oko­
liczności i z tego co w dziennikach przebąkuje, mo­
żna się coś-niecoś domyślać. B aw arya ch c ia łab y - 
wnieść spraw ę grecką na konferencyę w W iedniu; 
chciałaby iżby Niemcy p rzy ję ły  na siebie rękojmie 
posiadłości Króla Ottona, i aby do umowy au stry a - 
cko-pruskiej w łączono ustęp mieszczący w sobie tę 
rękojmię. Posłannictw o pułkownika Tann do W iednia 
i radzcy gabinetowego Ddnniges do Berlina nieochy- 
bnie togo dotyczy. W idocznie, że p. Pfordten mniema 
trw alszą  dla tej polityki znaleść podstaw ę, jeśli mu 
się powiedzie zainteresow ać tu pewną liczbę innych 
rządów  niemieckirh. Dziś już wiadomo, i e  na  ̂zbór 
bambergski zbierze się tylko część krajów  Z w iązku  
niemieckiego. Jakiekolw iekby w szakże decyzye ten 
odłamek Niemiec mógł pow ziąść: nie masz o czem 
wątpić, i i  uchw ały  te najmniejszego nie w yw rą w p ły ­
wu na konferencyę w iedeńską i na politykę przym ie­
rza austryacko-pruskiego.

K w estya grecka je s t  w tej chwili dla Niemiec o - 
wem jajem  kukułsi, którego nie powinny p rzyjąć pod 
siebie i w y lę g a ć . R ząd  grecki odbierał częste i n a ­
leg a ją ce  p rzestrog i; niedaw ał jednak na nie b acze­
nia, a dziś jeszcze  kiedy miecz Damoklesa wisi nad 
g łow ą je g o , kiedy Anglia i F rancy* za zgodą mo­
carstw  niemieckich uroczyście w yrzek ły  w W iedniu 
utrzymanie cało-ci państw a tureckiego—dziś rząd  ten 
żyw i jeszcze plany rozprzestrzenienia granic swoich: 
nic mu już więc jak się zdaje niepomoże, i nie za ­
trzym ując się dąży on ku kresow i przeznaczenia swego. 
Niemcy mogą ubolewać nad tćm przez w zgląd na 
współczucie niegdyś sw o je  dla Gre.'yi, ale nie mogą 
d obyć i n iedobędą o rę śa  w  je j  obronie.

Niemasz drogi któraby i n t e r e s a  Niemiec ku A t- 
tyce w iodła. W  chwili kiedyby Niemcy w y stąo iły  za 
G recyą, m usiałyby nieochybnie otać się jawnym sp rzy ­
mierzeńcem R ossyi; m usiałyby za G recyą i jej rz ą ­
dem który tak mał» ok aza ł zdolności, bić się z z a ­
chodem , a w jak im że celu? Wiadomo z tajnej kore- 
spondencyi, żc C esarz Rosyjski w  najpomyślniejszym

„— Niewiem czyli dziewczyna poznała księcia lub nie, 
ale to sobie zapewnie przypomnisz, że przechyliła się ku 
tobie w chwili, gdyś omdlewał, a w końcu całkiem u - 
padła.

„— Tak jest, upadła, rzekłem, zdawało mi się nawet, 
że to czułem.

„— Gdym ją podniósł, spostrzegłem, że...
„Zatrzymał się i dodał po cichu:
„— Że żyć przestała.
„— Umarła! krzyknąłem.
„Jakby piorun we mnie uderzył — zdrętwiałem cały. 

Doktór mówił dalój niezważająo woale na to , co się ze 
mną dzieje.

Niemogąo się odrazu o tóm przekonać, porwałem ją 
na ręce, wyniósłem z altanki i złożyłem na trawniku za 
drzewami alei tak, że jej nikt widzieć niemógł. Pobie­
głem na powrót do klombu, zawołałem kamerdynera i wy­
słałem go księciu na ratunek. Poczćm wróciwszy do nie- 
szczęśliwój, zanióstem ją do domu, gdzie wkrótce prze­
konałem się, że już umarła.

„— Umarła! ••• powtórzyłem z rozpaczą.
„Doktór obawiał się dla mnie recydywy, niebezpieczniój- 

szej od samejie choroby. Obawa jego była płonną. Kto 
wie, gdyby zamiast d o w i e d z i e ć  się że życie skończyła, 
byłbym się dowiedział, że zamknięta w celt nosi kaftan 
waryatów, kto wie moiebym wtedy n.ebył tak szczęśli­
wie uniknął choroby, m'żebym sam padł trupem, lub zu-

^ ^ T e ^ o k tó r  znał dobrze naturę ludzką. Wiedział do­
skonale o nieprzezwyciężonym jój wstręcie do długiego 
c i e r p i e n i a ,  do cierpienia którego końca przewidzieć nie­
m o ż n a .  Óa koniec mi zwiastował wiedząc, że jakkolwiek 
może być bolesny, serce w nim zawsze jakiś spokój za­
czerpnie. Rachował na słabość ludzką i niemylit się. 
Słabość mię wyratowała.

„Łzy mi się z oozu puściły i płakałem rzewnie. Doktór 
także rozczulenia powstrzymać niemógł. Taką była kry­
zys, którą we mnia wywołała ta ostatnia emocya, Pła-
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razie- nie mysia? dozwolić na utworzenie Cesarstwa 
greckiego, ktrfrrgoby stolicą b y ł  Konstantynopol. 
ftieni*y niepotrzebnieby sobie przeto parzy ły  palce, 
dobvwajqc kasztany z ognia.

Mech sobie to w Bambergu wezmą do serca!

Monitor francuski podaje analizę owej sławnej 
depeszy p. Pozzo di Borgo, o której już nieraz 
była wzmianka, gdzie ten dyplomata dowodził 
w r. 1828 jak waż ii.|  jest i zwłoki nieciprpkjrą 
rzeczy, aby położyć tainę reformom w Turcyi. 
Uwagi rządowe dziennika francuskiego w tej mie­
cze nie mog;j, być obojętne. Pisze ou jak nastę­
puje:

Polityka Rosyi na wschodzie nie jes t  nową. J e ­
że i między wojną roku 1 8 2 8  a tą którą d z i ś ‘Rosy* 
r»zp C 'ęfa  zachodzi ni» jaka różnica, nie wypada ona 
na ko zvść t'*g» państw a , zw łaszcza  że przy tej ró- 
żn cy jest także uderzające podnb.eństwo w sposobie 
p» tępowani *. Pi.lity a ILsyi z wielka jasnością o- 
k cśluna jest w d  p szy lir. ' Pozzo di B .rgo do lir. 
X e ss d r  >d • pod datą 2 8  listopada 1 8 2 8  roku, którą 
zb ór M »rtensa pnu. j * i s f inzoie  między n jzuako 
mit zemi dokumentami dyplomacyi europejskiej.

W te ly  jak  d/.isi «j Uosya us iłow ała  paraliżować 
syst mat re f .rm  od któregi państwo O.tom ńdiie o- 
czekiwafn s w e g .  ododzenia , i oświadczyła, że w tym 
systema-ie nie widzi nic innego prócz nowego i  ó 
d ra  sr»b sci i upadku d l i  tego państwa. L -ca  w rze-  
Czv samej oceniał t ona ca łą  donośuość tego nowego 
syst mttu a  s i ła  j a k ą  W . Porta w nim czerpa ła ,  by­
ł a  właśnie głównym powodem dlaczego lir. Pozzo 
p r z ‘k ł*d* ł s » e  uwagi mające ns c l u  aby krok sta 
nowczy jak najspieszniej  b y ł przeds ęwz ię t ym .

„C essrz ,  pisze ten dyplomata, w y s taw ił  systemat 
ten na próbę, a J .  C. Mość przekonać się mógł o 
początku orgaoiztcvi .fizycznej i moraloej jakiej pań­
stwo to nie miało dotąd. J  żeli S u łtan  mógł nam 
stawić opór nierównie silniejszy i w pewne ujęty kar­
by wtedy gdy zaledwie zeb ra ł  b y ł  dopiero żyw ioły  
do nowego swego planu ref*rm i ulepszeń, o ileżbys- 
my go byli znaleźli potężniejszym w razie gdyby był 
m ń ł  czas do ustalenia i umocnienia tej zapory któ- 
rąsmy z tak ogromą trudność ą  przebył’, jakkolwiek

nif  mo« ł 4 jeszcze przyjść w pomoc naturze 
tyL n bardzo słabo."

W tedy także rząd rosyjski o ś w ia d c z a ł ,  że nie u- 
Czym nic Copy m o g ło  p o b u d z a ć  lub o śm ie lać  p o w s t a n i a  

w łonie państwa Ottomańsk e g o : lecz hr. P o z z o  di 
Borgo w y ra ża ł  prawdziwą m yśl polityki rosyjskiej, 
skoro p isa ł  w tej samej depeszy: „Pozwólmy chrze- 
scianom walczyć przeciwko swyrm tyranom i wypuść­
my na nieprzyjaciela naszego wszystkie bu ze ja ­
kie w yw ołu je ,  skoro one wchodzą w sk ład  naszej 
obrony naturalnej i są  sposobem którym go zmusić 
możemy do poddania się warunkom jak ie  po nas ho­
nor i nasze dobro wymaga abyśmy mu nałożyli."

Ten dokument z którego bierzemy powyższe cyta- 
cye zredagowane jakby  w przewidzeniu dzisiejszych 
okoliczności, obejmuje także plan kampanii przedsta­

wiony rządowi swemu przez hr. Pozzo di Borgo a 
polecony do wykonania jenerałom rosyjskim. Oto 
uwagi jakie ambasador rosyjski w Paryżu  p rz e sy ła ł  
w tej miprze hr. Nesselrode.

„W . E  jscrll'-ncya wiesz dobrze, że od pierwszej 
zaraz chw.li gdy sz ło  o wojnę, ośmieliłem się przed­
łożyć  niu moją opinią, aby zniszczyć głów ne forte­
ce , które bro.iią Powinę,}j wewnętrznych psństwa 
Oit m ińskiig ii ,a  !em s*nieni przystępu do stolicy. Nie-
k tT e  z ty* h tw ierdz są j„& w naszem ręku ,  inne a 
głównie t^ ,  które są  nad Dunajem, powinny temu sa­
memu uleilz losowi. 8koro będą w naszej mocy, nie 
tylko że zdobędziemy Woloość co do innych ruchów 
i dz ia łan ia ,  ale nadto utworzymy sobie tern samem 
granicę potężną przeciw attakom Austryi. W  rzeczy 
samej nie m głoby to państwo zadać nam przykrych 
ciosów, j»k tylko prz^z wkroczenie w Księstwa N ad- 
dunajskie i zagrożenie (ym sposobem naszych komu- 
nikacyj. S to ro  zaś staniemy sil >ie na obu brzegach 
Dunaju, brakowałaby właśnie Austryi punktu opar- 
cia ,  gdyby chcia ła  z» plac b ju  obrać te p łaszczy­
zny, my zaś przeciwnie moglibyśmy wtedy zagroz ć 
bardzo ła tw o  s i ł  m, jakieby tam by ła  w y s ła ła .  M y­
s i  te znalazłem w projektie gabinetu cesarskiego i 
zdaw ało  mi s ię ,  ze widziałem tam projekt, aby woj­
ska nasze d z ia ła ły  uad Dunajem, a oraz w y s ła ły  
korpus d istatecznv naprzód, któryby się opiera ł o 
W arnę z pomocą floty, i był zasłoniętym przez kor­
pus obserwacyjny w kierunku Szutnli."

Z  Uje s ię ,  że plan ten rząd rosyjski życzyłby so­
bie wykonać przynajmniej choć w  części. Ale po­
łożeń e nie jest to samo, jak ie  było w roku 1828 . 
W ówczas wielkie mocarstwa w yjąw szy  A'J*t;yą, 
która by ła  przezorniejszą, sp rzy ja ły  Bosyi. Armia 
rasijsfca nie miała przed sobą tylko wojska tureckie 
i to źle wyćwiczone i bez żadnego doświadczenia; na­
reszcie flota Ott- manska była zniszczona pod N tw a -  
rynem, a pawilon rosyjski by ł  panem morza C zar­
nego. Dziś stanowisko Europy je s t  całkiem różne. 
S/.umlł i f .r tece  nad Dunajem mogą się bronić ener­
gicznie, oczekując armii sprzymierzonej; co do Warny 
z a ś ,  która w r. 1 8 ^ 8  była głównym punktem pod­
stawy rosyjskiego planu , jes t  dzisiaj dostatecznie o- 
słoniona samą obecnością flot połączonych na mo­
rzu Czarnem.

Przegląd politycznego i  sądowego podziału  
okręgu rządowego Lwowskiego.

(Ciąg dalszy.)

Obioód S ta n is ła w o w sk i.
Sąd I InsLncyi. Sąd obwodowy w Stanisławowie. 

Siedziba władz powiatowych:
J )  Nadworna 14 ,9  p. 2 1 ,9 7 6  m. Gminy: N adw or- 

n a ( t a r g ) ,  Cucyłów, Fitków, H aw ry łów ka , Kamier- 
na, Majdan górny, N szawiszów, P ary szcze ,  Pasie­
czna, P u iów , P rzerosi ,  Sirymba, Tarnowica leśna, 
Tyśmieniczany, W tle sn ira  dolna i górna , W ołosów  
Z abereże, Zielona z liafa łow ą.

2 )  B thorodczauy 5 ,6  p. 2 2 ,1 1 7  m. G m iny: Boho- 
rod>zany: ( ta rg ) ,  stare Bohorodczany, Czukałówka, 
Drohomirczacy, Grabowiec, Horocholma, Hryniówka

z Lesiowką, Iwanikowka, Lachowce, Łysieć ( t a r g )  
z Stebnikiem i Księdzówką, s tary Łysieć, N iw oc zy n ,  
Porhowka, Posiecz z  Maj.tanem, ł tad cza ,  S rdzaw a .

DeUtyn 19 ,4  po w. ^ 4 ?2 4 8  m. Gminy: Delatyn 
( t a r g )  z Łuchem , Dobrotów, i»„r!l ? Chołosków z Mo- 
ł ,  dyłowem i S k ip ó w lą ,  Jab łon ica ,  Jam n a ,  Krasna, 
Lanczyn, Lajow a, Majdan g  aniczny. średni i s tary 
z B 'dnaro fk ą .  Sirdl ska i Glinki, O sław  biały  0 -  
s ła w  czarny. Mikuliczvn i T ar tarów, Potok czarny 
S id z aw k a ,  Strupkow, Z srzyre .

4 )  S  iłotwina 1 0 ,3  p. 2 4 ,3 6 0  m. Gminv; S o ło -  
t wina i Z a rzy ce ,  Babcze, B ania , B tków, B o r ó w ­
ka, Chmirlówka, Dzwiniacz, G łęboka, Chlebóu ka 
Chwozdr, Jab łonka, Kosmucz. K rzyw cze, Krycy-ka* 
M nasterczany, Matiiawa ze Skitem, Markowa, Mo- 
łotków, Porohy, Bakowiee, Husulna, S u  run ią ,  Ż a ­
rski.
. Buczacz 6 ,0  po w. 2 6 ,5 1 7  m. Gminy: Burzacz 
(miast..), Dzwinogrod, Humn, Kości. link., Koś nie- 
czyn, Leszczańce,Nagorz^nka, P dzameczek z Pod­
lesiem, Porchowa, Potok ( ta rg ) ,  P rz e w ł  ka z Z , l e -  
aiem, Hukomierz, R.iMfow, S  i n ka ,  Skomomchy, 
Son widow, S  kotów, Sokojee, S  .roki, Wonie*. W o -  
* Z nbrzec ,  Zurawińco, Zvznomirz.

6 )  Tysmien ca 6 ,6  p. 2 7 ,0 9 3  m. Gmina: Tyśmie- 
nica (miasto) Uh miki, WmogroH, W orona, Z ik r z e -  
wce, Babiaiika, B .horodyczyn, Bratkowre, Chomia- 
bowka, Czarnil sre, H-stów, Klubowce, Krasiłówka, 
Krzywotuły nowe K zy w. t . ly  *tare, Ł u h k e ,  M ar-  
kowce, 0tyn.ee ( U r g )  z Grabiczem, P o d p i o c z a r y ,  
Pszemcza.ki z Puhonią, S łobudka i Odaje, Targowi­
ca, Targowica polna. ’ a

7 )  Monasterzyska 8 ,5  P. 2 7 ,5 6 7  m. Gminy: M o- 
nasterzyska ( ta rg ) ,  Baranów, Harysz ( t a r g )  z P u -  
zn kann Brrozówka Birtniki, Bobrowniki, Czechów, 
Dołhe, Dubienko z S łobudką dolni., Fo lw ark i,  H e -  
horow, Huta nowa z Izabellą, Jarhorów  Jez io rza ­
ny, Ju rkow ka , Kcńczaki nowe i s ta re ,  Korościatyn, 
Kowzlowka, Krasiejow, Krymidów z Jeziorkiem, 
L ack i- ,  Lazarów ka z Kom arówką, Ł u k a ,  Między­
górze, Niskolczy, Nowosiołka, Olesza i Saw ałusk i 
Pe try /ow , Hożniów, S łobudka górna, Strychańce! 
Troscian. e ,  Uście ziel .ne ( ta rg ) ,  Weleżniów, W ie rz -  
biatyu, W yczułki z Hutą stara , Zadurów.

8 )  HHicz 8 ,1 p. 2 9 ,2 1 0  m. Gminy: Halicz (mia­
sto), Hłudn ki, Bouszów, Braoówka, D howa, Dele- 
'ów, Demeszkowce, Demianów, Dorohów, Dulmwce 
Hanuszowce z Jastrzębcem , J e  u ol ( la rg ) ,  Koło­
dziejów Komarów, K .z in a ,  K ry ło ś .  Kurypów Ł a -

merowce, Tumsrz, Tustan, Uzin, Wiktorów, W odnl- 
Nielfrdec* ’ y80Ci5!łnka» Z j | ł «kiew Metropole i

9 )  S tan is ław ów  6 ,0  p. 3 0 ,2 8 8  m. Gminy: Stani­
s ław ów  (m a s to ) ,  Chomiaków, Chryplin, Czerniejów, 
Dobrowiany, Jąm nica , Knibynin, Kołodziejuwka, 
Krechowee, M kitynce, Opryszowce, Patyków P a­
sieczna, P aw ełcze , Podłuze, Hybuo, Uhorniki, U hry- 
now dolny, Uhlynow górny, Wołczyniec, Z s g w tź d ź

kałem długo, powtarzając przerywanym głosem:
„— Umarła więc!... umarła w tym pocałunku, który 

na usta me złożyła I... W nim było jej ostatnie tchnienie, 
w nim ostatnie przebaczenie I O zpp*wne, taka kobi. ta 
jak ona, tak koihająca jak ona kochała, musiała przeba­
czyć! Ale przebaczywszy, musiała umierać...

„A podczas gdym się poił tv tój czarze pełnój gory­
czy. gdym ją wychylał, to  tak powiem namiętnie, bo tak 
wielką jest miłość wLsia u człowieka, ie  nawet w po­
śród najprawdziwszói boleści, najszczerszego żalu, naj­
dotkliwszych wyrzutów, znajduje zawsze pewną słodycz 
w myśli, że jezt jedynym sprawcą katastrofy miłosnój, do­
któr, wieroy swój podwójnój misyi, jako człowiek serca i 
czu°u fk 8*tuki’ PowUrzał * wyrazem żywego współ-

y>—  Niestety I —. mój przyjacielu żałują cię serdsczwe. 
Le>z p zypommój sob e moje słowa, przypoiriniej sobie 
com Cl mówił ® 8Ialo**twie serca. Cóż chcesz, ręką mam 
nieszczęśliwą! Trzeba ci było obrać innego lekarza.

„Tym sposobem starał eni s i ,  brać u d z l ł  w mem nie­
szczęściu łagodtąc tnoj występek, i mny ZWrot myślom 
moim nadając.

„Tajemnica została między nami- Świat nie domyślał 
się jój nigdy. Nie raz tylko pytano mię odtąd: cze­
mu byłem smutny?— Odpowiedzieć n:e mogłem— nie 
chciałem. Nieraz też słyszałem jak szeptano do ucha:

„— Otóż skutek tego zapalenia mózgu, na które cho­
rował: to szczególna, że zawsze taka choroba wp'yw 
zgubny na humor wywiera i ślady na całe życie zo­
stawia.

„A teraz moi kochani, skończyłem; teraz gdy znacie 
we wszystkich szczegółach te historyą tak prostą, żeby 
ją zmieścić można w wieńcu z kwiatów na grobie mło­
dej dziewczyny złożonym, może przyznacie że słusznie 
miałem gdym wam powtarzał:
braną"^1** pnyjMiolo uciekajcie przed istotą wy-

T« ostatnie wyrzekłszy słowa powstał książę.

Otoczyła go młodzież: podziękowania mnićj więcói 
szczere, komplemcnta mniej więcćj przesadzone, sypały 
się z ust wszystknh. Szło jakby na wyścigi- im kto le­
piej, im więcej. Ten starał się chwalić zręcznie Ulent 
opowiadacza, ów podnosił delikatność spostrzeżeń- tam­
ten znów znajomość to serca to świata, i„ny nakoniec 
unosił się nad zajmującą osnową przygody.

Smutna i naiwności pełna postać mlodój dziewczyny 
była przedewszyslkiem przedmiotem zajęcia.

— Biedna dziewczyna!
— Jaka szkoda!
— Biedaczka laka młoda!
— O to kochane dziecię!
— Niemożna ją nazwać waryatką!....
Takie i podobne wykrzykniki krzyżowały się bez liku.
Skoro zapał rzeczywisty czy udany ostygł, przyszła 

kolej na uwagi. Wtedy dopiero książę słuchać się zda­
wał, bo komplementa przyjmował jako człowiek znający 
się na ludziach. Słuchał tych co mówili głośno, a bar­
dziej tych jeszcze co spostrzeżenia swe robili ciszej i na 
boku.

Między ostatniemi pan D*** utrzymywał: £e ta młoda 
dziewczyna musiała być ogromnie, egzaltowaną skoro o-
szalała za pierwszem r o z c z a r o w a n i e m .

— Alei bo zmiłuj się, r z e k ł  mu na to hrabia P*** nje 
zważasz co to było za r o z c z a r o w a n i e .

— Jakto? spytał pan Dł»*
■ > ł naluralnie, niewiem J8*1 m! pytać możesz

rzek ł hrabia P*** Rozczarowanie dalej me idzie.
— Niepozumiem dlaczego? odrzekł pan D**» 

bia~P***y s^ Sza^  kiedy o takiój decepcyi?— gpy|a{ hra-

. '.Zapewne że słyszałem. Podobnych przypadków było 
niewiem wiele, chyba że nie czytujesz dzienników fran- 
coskich. Tam co chwila dowie się jakaś dziewczyna, ie  
człowiek którego kocha ożenił się z inną....

—  A przecie nie waryjoje, przerwał hrabia P***. Wiesz 
dlaczego ? *

— Nie wiem, odrzekł pan D*«, chyba dla tego, że nie 
teka egzaltowana?

— Bynajmniój, odpowiedział hrabia P*** Bohatyrka na­
sza zwaryować muoała, bo też i było czego. Koinuź mo- 
gła zawierzyć na ś wiecie skoro j i  wiara węglarza za-

n % ° d ^ ; o rd, .,t r ,*c2k‘ - ' ’ !2 ,t  •» - ‘ " k  - H e p ™ -
I rozśmiano się z tego niewczesnego źaroiku

macie czci nawet dla wspomnienia. ’

Hrabia p ^ lkU Z(HĆrnił, P°&odnq ‘«arz starca.
przykre dfa kaiSp0Strze«ł  w ** chw,,)- ie  niechcący
nie Jo w nir - <C‘“ P0M'*ed*ia, słowo, a zbliżywszy się do
całuiac fo J przyw^ zania 1 uszanowania postawie, rzekł cafując go w ramie: ’
i ~ Wykacz mi książę, wybacz mi ten nieznośny żarcik- 
Jest to zły zwyczaj, za który przepraszam......

— Niema za co — przerwał książę z dobrocią Nie two 
ja w tem wina, ale wina wieku. Skoro się poświecą ho-

z :  nd:a : r - r  o° ' r

JK  ■‘n’C‘'SJ- ‘“""V i r .by -
bvło tak wielkie ’u ' k”0'*0 nieszczf^cie niebyłoby może 
wało wiary ok?.’ / djby ?am ° bydvv0,n nie kyfo brako-

Wtej chwili u J m.ÓWiłeś> oweJ wiary Prostaczka....
oświadczył i  ka'',erdyner otworzył drzwi od salonu i 
zasiedli l  gry st) Przyg°‘owane. Wszyscy
i pula mef' P y,ł a czasem ‘llko między robrem wiska 
dej j  P,eferansa» przesunęła się nieśmiało sylwetka mło-
nia „iZI®Wczyny na ,a 'veczce s edrącój i klęczącego przed 
u,ą pięknego węglarza.

Koniec.



Bednarów, B ryń , Ciężów, M ajdan e H u tą , starem 
Howpm Huciskiem.

1 0 )  Tłum acz 8 ,6  p. 3 0 ,9 4 8  m. Gm:ny: Tłum acz 
C‘«rg) B irtniki, Bratyszno, Budzyń, B uków ka, De- 
le « a , G ruszka, H uryhlady, H ryniow ce, Jezierzany , 
Kolińce, K w d ó w k a , Koropiec i C hrzew ociec, K u- 
tyska', Ł iku tk i z S ło b u d k ą , N adoro ina , Niżniów 
0 * r g )  z A n tm ó * k ą , N ow nsiołka, Okniany, Olesza 
pod Tłumaczem, (Leszów, Ostra, O strynia, P ała icze  
8 Jacków ką, P rzybyłów , Pozniki, Z alesie .

M o r e s p o n d e n c y a  C z a s u .

l iW Ó W  20 maja.
t  Postanowienie N. Pana z dnia 16 kwietnia nakazuje, 

aby no vo u»rg*ni<owane władze polityczne objęły z dniem 
29 maja zakres działania, jaki im nowe ustawy organiza­
cyjne, a mianowicie ustawa z d. 14 września 1852 przy­
tacza ją . Dotychczas zorganizowane są urzędy obwodowe, 
namiestnictwo lwowskie i rząd krajowy krakowski. Wszak­
że w dzisiejszych stosunkach mieszkańców kraju do władz 
politycznych nie zijdzie przez to na teraz najmniejsza 
zmiana. Zmiana tych stósuików chociaż wcale nieznaczna, 
nastąpi d ipiero wtedy, gdy ju i utworzone będą urzędy 
powiatowe (Bezirksamter), bo wtedy część władzy urzę­
dów obwodowych przejdzie wedle ustawy d. 14 wrze­
śnia 1852 na powiaty, lecz dopóki to nienastąpi, mie­
szkańcy kraju podlegać będą tym samym instancyom co 
i dzisiaj. Jednakie postanowienie N. Pana na wstępie wy­
mienione sprowadzi natychmiast zmiany w stosunkach 
"ładz pomiędzy sobą, a najważniejszą w tym względzie 
będzie ta , źe okrąg administracyjny krakowski, to jest, 
Kraków, Wadowice, Bochnia, Sącz, Tarnów, Jasło i Rze­
szów ze swojemi obwodami rządzić się będą samodziel­
nie, niepodlegając jak dotąd Namiestnictwu lwowskiemu, 
»le jedynie i wyłącznie Rządowi krajowemu krakowskie­
mu. Rząd krajowy krakowski nie będzie się więc odno­
sić w zwykłych sprawach do tutejszego Namiestnictwa, 
lecz w każdej sprawie do włeściwego Ministerstwa bez­
pośrednio. Od tego ogólnego prawidła wyjęte są nastę­
pujące sprawy, a mianowicie: 1) sprawy stanowe, 2) spra­
wy Towarzystwa Kredytowego, 3) stosunki kościoła do 
piństwa, o ile rzecz idzie o kwestye zasadnicze lub o 
obsadzenie Biskupstw i innych wyższy h godności du­
chownych, 4} kwestye tyczące się zmiany w postano­
wieniach prawnych, 5) projekta organizacyjne. We wszy­
stkich tych sprawach Rząd krajowy krakowski nie będz’6 
się bezpośrednio odnosić do różnych Ministerstw, ani lóż 
sam nic zdecydować nie może, lecz zasięga decyzyi od 
N»m eitnika kraju we Lwowie, lub tói wnioski i relacye

Ministerstwa przeznaczone, poddaje rewizyi Namiestni- 
. • — Drugą zmianą, którą dzień 29 maja przyniesie, 
Jest ta, źe władze szkolne dla gimnazyów i szkół niź- 
?*ych istniejące, utracą swoją samodzielność, a sprawy 
•eh przejdą do Namiestnictwa we Lwowie lub Rządu kra­
kowskiego.

O tegorocznych zasiewach nadchodzą ze wszystkich 
stron kraju smutne wiadomości. Ciągła posucha powypa- 
Jała zboża, nieurodzsj wróżą większy aniżeli w latach 
Poprzednich. Głód między ludem doskwierać strasznie za­
czyna, a że nieszczęście w parze chodzić zwykło, więc 
lóż częstsze panują ognie jak zwykle. W tym tygodniu 
spłonęło miasteczko Rawa w obwodzie Żółkiewskim. ^
W obwodach wschodnich mają być znaczne zapasy sia- 
na, właściciele ziemscy mogą liczyć na korzystny odbyt 
Przy nastąpić mających konc;ntracyach wojsk urzędownie 
zapowiedzianych.

Z  p o d  B iecza 20 maja.
Odetchnęliśmy przecie. Wczoraj od zimy pierwszy 

dć3zcz rzęsisto skropił góry nasze, a nadzieja odżywiła 
się w każdym, iż choć wiosenne zasiewy w spieczonój i 
Wyschłej dotąd spoozywające ziemi, uratowane zostały, 
skoro na oziminę wiele liczyć już nie można. Dla tój to 
bowiem długićj z wiosny posuchy, żyta prawie za prze­
padło u nas uważać należy, a i pszenice dużo ucierpiały 
> chyba teraz po deszczach jeszcze odiyją. Ztąd wielka 
u nas rodzi się obawa już zawczasu o zbiory, i myśl, 
czyli rok ten nie będzie cięższy jeszcze niż zeszły, choć
* teraz przednówek zagląda do każdego kąta, niedostatek 
I śm ertelność wzmaga się. Znowu więc jak widzicie na 
|*ic dobrego w doniesieniach moich zdobyć się nie mogę 
I może znowu pomówiony zostanę przez korespondencją
* Jasła, którą w N. 70 pisina waszego umieścić wezwani 
^ostaliście, ii straszę  tylko ludzi memi doniesieniami. 
Na tamtą korespondencyę nieodpowiedziałem w swym 
e*85ie, nie dla tego bym się czuł winny w poczynionych

zarzutach, bo wszystkie dawniejsze moje korespon- 
denoye i powody nędzy u nas w nich wytknięte, same 
siebia tłómaczą — ul0 dta *0K°> i 0 odpowiedź moja i 
Wiedziony w tym przedmiocie spór, nibogoby objaśnić ani 
Przekonać nie zdołał, jsko wiedziony przez strony nie 
1,8 jednakowem stanowisku bedące, nie z równemi do­
wodami i nie równemi siłami występujące przeciwko so- 
bie. Dla tego za najstósowniejsze z mój strony osądziłem
ZuP«łne milcz nie. . . . .

W kilku wsiach w stronach naszych odbywał się tój 
w'osny niezwykły religijny obrzęd — pośw ęcenie zie­
mniaków. Lud nie wiedząo jak już zaradzić ciągłemu nie­
urodzajowi ziemniaków, prosił o pobłogosławienie ich 
przed sadzeniem, przez miejseowyob plebanów, a ci nie-

__________________ C Z A S . __________________

odmówili tój religijnćj posługi.
Mówiąc o tutejszym niedostatku, z przyjemnością wspo­

mnieć przychodzi próbkę zaradzenia onemu przez pana 
Ludwika Tabaczyńikiego, dzierżawcę dóbr Skołyszyna, 
wzorowego gospodarza i zacnego obywatela stron na­
szych. Założył on u siebie w Lisówku własnym kosztem 
dom przytułku i pracy dla włóczących się chłopców. 
Zskład ten liczy przeszło dwudziestu podrostków, którzy 
po za nim zmuszemby byli iść na żebraninę i włóczęgo­
stwo, jak wielu im podobnych się tuła. Wychowańcy ci, 
którzy jednakowo, porządnie ubrani i umieszczeni w od- 
dzielnem mieszkaniu, zaopatrzeni we wszystkie narzędzia 
do ręcznój roboty, jak rydle, motyki, grabie, taczki itd., 
pod nadzorem ich komendanta, wykonywają wszelkie dla 
nich stósowne roboty, jak np. teraz: sadzenie kukurudzy 
grochu lub co wypadnie j pracą ową zwracaj ą k0S2[
ich utrzymania. W chwilach Wolnych nauczyciel udziela 
im nauki czytania, a profos ma nad nimi nadzór karności 
wojskowój. Chociaż na nazwę n Instytut prywatny prole- 
taryatu wypisany na tablicy przed pomieszkaniem nie- 
zgodziiibyśmy s ię —-bo  nawet samej nazwie proletary 8 tu 
mechcieiibyśmy d ć u siebie prawa obywatelstwa; to mimo 
tego jest to zakład, który dobroczynność z nawyknieniem 
do pracy i pożytkiem łącząc j zaradzając złemu po pro­
stu i bez wszelkich filantropijnych i socyalnych wymy-
S ?a™0*ni®jszymi obywatelami mógł
znaleść naśladowców, byłoby wiel' e do życzenia. *

W skutek wchodzącój w życie organizacji i przemiany 
z tego powodu urzędników, dotychczasowy przełożeń} 
obwodu naszego W. Szałów,ki opuścił Jasło, udając się 
na stałą posadę starosty obwodowego do Sącza. Pod jego
■ f t  e k r i l .  o « V ic k  c ..L ® °umiał on jednakże wśród nich „ i x •
sprężystość urzędnika z uwzttl«d„- ^ t 8°dnością,
koliczności. To też rozstając f *  ? ! ? ,enL 7 , -z °"
się z szczeróm uczuciem nirfói uin ” a*’ r.ozstal^ my
konaniu, że i „a swómi n o w e m  stanowisku zjedna sobie
ivlltd h am co i u nas szacunek, odnoszący się nie- 
tylko do urzędu, lecz i do osoby. n r ?

W iedeń  8 2  maja. Ostatni wykaz dochodów i w y- 
u P.anstw a w r. 1 8 5 3 , nastręcza Moydowi apo- 

sobnosć do przem awiania za w \ sprzedażą dóbr sk a r­
bowych. W ed ług  tego  dziennika dobra skarbowe mają 
obszem osć taką jak  razem  wzięte Saksonia i W ir- 
temberg. Tymczasem dochód z dóbr w ynosił3 ,0 3 7 ,5 1 1  
z łr ., niedobór zaś kopalń czynił 2 ,5 7 7 ,4 4 6 , zatem 
czysty zysk z dóbr państw a przyniósł tylko 4 6 0 ,0 6 5  
z łr. Koleje żelazne których kapitał można liczyć na 
2 0 0  mil. z łr .  a przeto takowy winien b y ł przynieść 
procentu najmniej 1 0  mil. przyniósł tylko istotnie 
2 ,4 1 2 ,4 1 3  z ł r .  Lloyd  n te  p rz e c z y , iż  d o ch o d y  te 
z n a c z n ie  po w ięk szo n em i z czasem  być m ogą, ale z a ­
raz em  p o p ie ra  z d a n ie  ekonom istów , iż  p a ń s tw o  nie 
będzie nigdy zdolnym rolnikiem, dobrym górnikiem lub 
leśniczym, a majątek jego nie polega na rozległości 
ego bezpośredniej w łasności, ale na siłach  produk­

cyjnych jego mieszkańców i kontrybuentów podatków. 
Zdaniem tego pism a, gdyby naw et rozdarowano 
dobra rządow e, skarb więcej by zyskał w podatkach 
od nowych w łaścicieli, aniżeli teraz  dochody czyste 
wynoszą.

N i e m c y .
Z  okazyi depeszy tel graficznej o oddaniu Arcybi­

skupa Iryburgskiego pod sąd (p a trz  w czorajszy „P ree- 
jląd polityczny^), pisze Gazeta Krzyżowa: Dla w y -
asaienia tej depeszy nadmieniamy, że  w dniu 25t y m  

kwietnia „w ielkoksiążęcy badeński rząd obwodu gór­
nego łtenu w F reiburgu“ p rzes ła ł do wszystkich u- 
rzędów  rozporządzenie, w  którem na podstawie je -  
neralnego dekretu ministrestwa spraw  w ewnętrznych 

tak jak to w szystkie rządy w okręgu archidyece- 
zyi u czyn iły ) z„osi dotychczasowy zarząd  kościel­
nego i instytutowego m a j ą t k u  kościoła katolickiego, 
przenosząc assygnowanie do w ypłat służące  dotych­
czas proboszczom jako p r z e ł o ż o n y m  w komitetach za ­
rządzających funduszami instytutowemi, na pierw sze­
go członka świeckiego tychże komitetów, tojest na 
burmistrzów lub radzców gminnych. W  odpowiedzi 
na ten dekret rządow y, a r c y b i s k u p  fryburgski roze-

i. m. okólnik do duchowieństwa badeń
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ski takowe p rzesy łać za  pośrednictw em  dekanatów 
Rząd samowolnie przelaw szy zarzad  m «u*i! i * • .„4' wi"' “ wnd?  % s iw pływ u kościoła, pozywa teraz ałcybiskupa o 
szenie porządku i bezpieczeństwa publicznego i n «d 
użycie w ładzy za to, że znów arcybiskup ca łk o w i!  
cie chcia ł usunąć w pływ  w ład zy  świeckiej na a d !  
miriistracyę tychże funduszów.

R o s s y  a.
Gazeta Senacka  podaje teraz rozporządzenie ty­

czące się traktowania jeńców wojennych, w tej woj­
nie wziętych w niewolę, którzy m ają być następnie 
klasyfikowani: 1 )  Jeńcy  wz ęci z bronią w ręku na 
polu bitwy, do nich liczą się osady okrętow e i ró­
żnych krajów  mieszkańcy, którzy s łu żą  Turkom cho­
ciaż broni nie noszą, jak np. lekarze. 2 )  Jeńcy  w zięci 
bez broni lub którzy ją dobrowolnie złożyli albo prze­
szli. P rzesy łk a  jeńców w g łąb  państw a odbywać się 
ma wedle oz' aczonych p raw id e ł, w miarę stopnia 
wojskowego. Jeńcy  wzięci w Azyi przesyłani będą 
do Nowoczerkasku, a ztamtąd na rozkaz Att.imana 
kozaków dońskich głębiej w k ra j; mahometańscy o - 
ficerowie do Tuli, żołnierze do O re łu , a żołnierze 
chrześciańscy do K urska; nietureccy zaś poddani do 
K aługi i Razanu. Poddani A ustryaccy tak Polacy jak  
W ęgrzy  przyprow adzani będą do Kijowa i ztam tąd 
po orzeczeniu gubernatora wojennego, rządow i au - 
stryackiemu w ydaw ani. Poddani rossyjsey służący  
Turkom a wzięci jeńcem , rów nież przyprow adzani 
będą do Kijowa i tam ie pod sąd wojenny oddawani.

— Kupcy Tam bowsry złożyli 2 5 ,0 0 0 rsr. na potrze­
by wojenne.

— W edle obwieszczenia jen. księcia D ołgorubów  
Igo , Cesarz postanowił, aby żo łnierzy gw ardyi, kor­
pusu grenadyerów jakoteż arm ii, którzy po upływie 
lat służby  prawem przepisanej ( 2 2  i 2 5  la t)  dobro­
wolnie jeszcze pozostać w służbie  chcieli, oprócz 
prawnie wyznaczonych na laki w ypadek korzyści, 
ozdabiano srebrnym medalom na w stążce krzyża ś. 
Anny i z napisem : „za  gorliwość*.

— Komissya spraw  wewn. K rólestw a Polskiego 
w ydała  obwieszczenie, iż ns skutek rozkazu rządo­
wego, ze względu na teraźniejsze okoliczności tam u- 
jące  dostaw ę bydłA z południowych prowincyj cc - 
sarstw a do Królestwa Polskiego, zabronionem zosta­
ło  w yprow adzanie za granicę koni, byd ła  rogatego 
i owiec*

Kraje Nadbałtyckie.
Bór sen Halle pisze: Ż eglarze przybyw ający z R e-

w lu  m ó w ią , że o lb rzy m ie  p rz y g o to w a n ia  do ob ro n y  
tam  c z y n ią ,  w  ogóle 8 0  foateryj w y s ta w io n o  w m ie ­
ście i oko licy . W  R y d z e  u z b ra ja ją  ło d z ie  kanonfer- 
sk ie , a przynajmniej wielu rybaków  i m ieszkańców 
nadbrzeżnych wzięto w tym celu ; przy ujściu D źw iny 
także wystawiono ciężkie baterye,—Z  Libawv Dr r v -  
s z ła  wiadomość z d. 18go b. m., iż okręty wojenne 
angielskie stan ęły  pod miastem i w y s ła ły  parlamen­
tarza, domagając się wydania sobie okrętów  w por­
cie stojących pod zagrożeniem bombardowania mia­
sta. Ponieważ miasto jest bez wszelkiej obrony i na­
wet bez załogi w ojskow ej, przeto musiano uczynić 
zadość temu żądaniu i dozwolić na uprow adzenie 8  
statków , z których 3  z R ygi, 3  z R ew lu , 1 z L iba- 
wy a i  z W indaw y. S tatk i te przyprowadzone zo­
s ta ły  do portu pruskiego Niemen. Granicę rosyjsko- 
pruską począw szy od P o łą g i , objeżdżało dwóch 
jenerałów  z Petersburga p rzyby łych , którzy kazali 
w yw ieźć w szystkie tow ary, sk ład y  rządow e i kassy 
z nad granicy w  g łąb  kraju.

Księstwa Naddunajskie.
Wanderer donosi z B ukaresztu 13  m aja: F a ta l-  

ność to nieraz już spraw dzona, iż wojenne m agazy­
ny rossyjskie idą z dymem, kiedy naczelny wódz do 
nich się zbliża. I tak w dniu 7go b. m. zg o rza ł w K a -
laraszu wielki sk ład  m ąki, w którym było iei 6  01)0 
nudów, a we dw a dni nnió™ u. Ł je j p,UUUpudów, a we dw a dni polem p rz y b ił  tam k t i iż e  P a­
nkiewicz, aby osobiście kierow ać oblężeniem Sybslry i
S U S ? T C r  a która się dzlelnfe
ł L u  ' «• dział ogień ziejących, klóre o -

strzeliw ają tę tw ierdzę od 11 b. m. z podwójną s iłą  i po- 
. mimo zupełnego zamknięcia ze s tro n y  lądu, M ussa pa­

sza nie chce o kapituhcyi ani słyszeć i robi naw et 
i w ycieczki, w których n i e p r z y j a c i e l o w i  znaczne p rzy - 
. nosi szkody. Ks. 'Gorczaków kieruje rębotsmi około 
: przepraw y pod Dżjurdżewem. W iMałej W o ło szczy - 

znie, Rossyanie straszn e gospodarowali wychodząc, 
ale i chłopi spa lili niezmierną ilość sian a , które pier­
wsi w y p ro w a d z ić  chcieli.

_  Sate U it donosi z B ukaresztu 1 3  m aja: O tn g ia j 
huczały działa  pod Oltenicą tak . że je  słyszano ped 
Bukaresztem. Turcy wypadli z Turkutaj i usiłow ali 
zniszczyć most na Dunaju przez Rossyan postawio­
ny, co im się podobno nie powiodło. S tra ty  T ur­
ków podawane są  przez Rossyan za bardzo znaczne 
Z  M ałćj W ołoszczyzny dowiadujemy się, iż je n e ra ł  
Liprandi b y ł 9go w K rajow ćj. M ilicya w ołoska oprócz
i .  bnm ntn ii n itforana n.\nta IIa .1  Ł 1 . t

.   -  W

s ł a ł  w d. 5  b. m. okólnik —  -------
skiego, o kazujący księżom, »by Patychm iast zw ołali 
komitety zarządzające fundus**011 religijnemi, a które 
z samych tylko katolików wedle Pr*w* sk ładać się 
muszą, i aby od członków ich Prcjtokółarnego zażą­
dali ośw iadczenia, czy „msj4tea katolickich kościo­
łó w , instytutów  i szkó ł utrzy10̂  chcą odpowiednio 
celowi swemu, lub czy go w ł*dz.y św ieckiej w yda- 
d '.ąu ? Broboszczowie obowią**01 są  następnie usu­
nąć tych z pomiędzy członków kom itetow ych, któ- 
rzyby oświadczeniem swojem ( za w ład zą  św iecką) 
sami się z komitetu wyłąc***!> 1 miejsce ich osadzić 
osobami używ ającemi w parali1 pow ażania i uzupeł­
nić niemi kom itet, zobowią**'*''-. ^  ich dla kościoła 
wedle przepisów w tym w*8lędzie istniejących. W
miejsce urzędów miejscowych, r*4dow obwodowych 
i naczelnej rady kościelnćj, której dotąd komitety za­
rządzające funduszami rcligi)oeo11, m usiały przedsta- ----- • • v - w, Mł  «proce
w iać wnioski względem w sparć szkó ł i ubogich, a r -  jednej kompanii w y słan ą  zosta ła  do dystryktów  z tei
cybiskup staw ia samego siebie i nakazuje sobie wnio- atrony Ssylu S traż  graniczna i s traż  policyjna któ-



c z a s .
rym ufano, zostały  rozbrojone. Rossyanie malują 
stan Małej Wołoszczyzny po ich ustąpieniu jako bar­
dzo niepewny. Według raportu z dnia lOgo Turcy 
stali na 3 kwadranse drogi od Krajowej i cały kraj 
za Szyłem był w ich posiadaniu. W  moc nowo wy­
danego rozporządzenia, na drodze z Bukaresztu do 
Fokszan musi stać codziennie w pogotowiu na każdej 
stacyi 5 0  wozów dla armii rcssyjskićj dla przewozu 
effektów. W dystrykcie jałomickim chłopi spalili 
wielką liczbę stert siana, k'óre Rosyanie dla jazdy 
swojej zakupili, a to żeby nie dawać wozów pid  
transports siana.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Zmarły w dniu 12 b. m. w Rzymie kardynał Ludwik Aloizy 

Lambruschini, urodził się w Genui 1 6go maja 1 7 7 6. Z kon- 
gregacyi regularnych kleryków św. Pawła (Barnabitów ), l i g o  
czerwca 184 7 został biskupem P orto , ś. Rufina i Civita-Vecchia, 
drugi dziekan ś. Kollegium, w. przeor zakonu ś. Jana Jerozo­
limskiego, prefekt kongregacyi obrządków, w. kanclerz wszyst­
kich orderów papiezkich, mianowany kardynałem 3 Ogo września 
1831 r., wspólkandydat z kardynałem Mastai (Piusem IX .) na 
stolicę apostolską, był głównym doradzcą Papieża Grzegorza X V I, 
a za wstąpieniem na stolicę rzymską Piusa IX , przeciw niemu 
głównie obróciła się rewolucya. W  r. 1848 uchodzić on musiał 
przebrany w płaszcz dragoński. Wpływ jego lubo nie tak zna­
czny za rządów Piusa IX g o , niemnićj wszakże dość był silny 
przez bliskie jego związki z dyplomacyą austryacką.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W iedeń . Kurta Ultgra/Lcnnt •  dnia 24go maja: — Metaliki

6-pr. 8 5 V,. — Metaliki 4 7 ,-pr. 7 6 7 ,.— Metaliki 4-pr. 697..— 
4-pr. s I860 r. 93. — 2 7 ,-pr. 48%,. — t-pr. 19'/, z oiągn.—
s 1830 r. 350, 303. — Augsburg 138. — Londyn 13 kr. 33. _
Paryż 1 6 1 Akoye Bankowo 1308.— Akoye kol. żel. pćfn.—
Ferdyn. — Pożyozka * r. 1851 lit. A .  ., B .  .
Ost-Donau Dampfseh.—.

K urs k rak ow sk i 34go maja. Banknoty, austr. ż. 81'/, p4. 80*/ 
Praski kurant ż. 110, pł. 109. — Ruble srebrno nowo ż. 104*/.. 
pł. 104'/,. — Cwanoygiery nowe ż. 111, pł. 110. — Cwan- 
oygiory stare ż. 110 pł. 109. — Imperyały ż. 35 13, pł. 36.— 
Dnkaty austr. i holend. ż. 31 — pł. 30 16. — 20frankowe ż. 36 — 
pł. 3 4 —. Listy sast. poi. ż. 94% pł. 93s/ . . — Listy Kast. galio. 
ż. 94 % pł. 93%.

K urs w ied eń sk i s d. 33 maja. Metaliki 85%. — Nowa pożyos. 
767,.—Akoye Banka wied. 1303— Akoye kolei żel. pół. 2137,.
Agio od słota 43, od srebra 36*/,.— Oblig. nwoln. grant. 83 '/.__
Nowa D ożyczka 1854 r. 91*/..

zamieszczony Reskrypt względem żciągnienia z obiegu niemiec­
kich biletów monetowych na 10 kr. z tćm dołożeniem powtór­
nie do wiadomości podaje, i e przedłużenie terminu do ściągnie- 
nia ich z obiegu przeznaczonego, w żadnym przypadku miejsca 
mieć nie będzie.

Kraków dnia 21 maja 1854 r.
Franciszek H r. M ercandin , 

Prezydent c. k. Rządu krajowego.
Rozporządzenie Ministerstwa Skarbu z dnia Ig o  

stycznia 1 8 5 4  r.
Administracya Skarbu postanowiła wywołać z obiegu niemiec­

kie bilety monetowe (podlegające losowaniu) na 10 kr. do dnia 
Igo  lipca 1854 r.

Tym końcem wolno jest każdemu aż do wzwyż wyrażonego 
term inu, użyć wspomnionych biletów monetowych albo do ui­
szczania zapłat do Kass rządowych, albo też zamienić takowe 
na monetę zdawkową srebrną lub m iedzianą, alboteż podług 
wyboru posiadacza za inne pieniądze w obiegu będące w c. k. 
Kassie zamiany w W icdn u , 2ag zewnątrz W iednia we wszyst­
kich Kassach krajowych głównych. D la ułatwienia publiczności, 
upoważnionemi będą do zamiany wyjątkowo także kasy zbioro­
we. W  tych ostatnich kassach zamiana jednakże następować 
może tylko za pieniądze papierowe rządowe, w obiegu będące.

Po upływie wzwyż rzeczonego term inu , bilety monetowe tego 
rodzaju nie będą przyjmowane przez Kassy rządowe w miejsce 
zapłaty, ani też w drodze zamiany, i uwatanemi być mają za 
nieważne.

Zaś węgierskie bilety monetowe na 10 k r . , tudzież bilety 
monetowe węgierskie na 6 kr. pozostaną jeszcze tymczasowo 
w obiegu. Baumgartner m. p.

t n s e r a t y .

Z*i*0*y®0»y Hornem

I P ^ F O T O G R A Fr*y takowymi ood

(486) Kundniachung. 0 - 3 )
[N. 11 ,142]. Zufolge W eisung des h. Finanz-Ministeriums vom 

1 5ten d. M. Z. 8 ,999 F. M. wird dem nachstehende, im Lan- 
desregierungsblatte fttr das Kronland Galizien J .  1854. I. Ab- 
theilung 8. 16. enthaltene Erlass wegen Einberufung der deut- 
schen Mfinzscheine zu 10 xr. mit dem Beisatze neuerdings kund- 
gem acht, dass eine Verldngerung des Einberufungstermines 
in keinem Falle S tatt finden wird.

K rakau am 21 Mai 1854.
Franz Graf Mercandin 

k. k. Landes Pr&sident.
Erlass des k. k. Finanz Ministeriums vom 1. 

J a n  ner 1 8 5 4 .
Die Finanz Verwaltung hat beschlossen, die deutschen (ver- 

lossbaren) Mttnzscheine zu 10 xr. bis 1. Ju li 1854 aus dem 
Umlaufe zu ziehen.

Zu diesem Zwecke wird Jedermann freigestellt, die gedachten 
Mfinzscheine bis zu dem festgesetzten Termine entweder zu 
Zahlungen an Staatskassen zu verwenden, oder gegen Scheide- 
mflnze in Silber und Kupfer, oder nach W ahl des Inhabers ge­
gen anderes coursirendes Geld bei der k. k. Verwechslungskasse 
in W ien und ausserhalb W ien bei s&mtlichen Landeshauptkassen 
umzuwechseln.

Zur Erleuchterung des Publikums werden ausnahmsweise auch 
die Sammlungskassen zur Umwechslung beauftragt.

Bei den letzt erwalmten Kassen kann jedoch die Umwechs­
lung nur gegen coursirendes Staatspapiergeld geschehen.

Nach Ablauf des obenerwŁhnten Termines dfirfen solche Mfinz­
scheine von den landesfQrstlichen Kassen nicht mehr an Zahlungs- 
r a a t oder zur Umwechslung angenommen werden, und sind die- 
selben ais ungiltig anzusehen.

Dagegen bleiben die ungarischen Monzscheine zu 10 xr., so 
wio die ungarischen Mfinzscheine zu 6 xr. vorl&ufig noch in
Umlaufe. Baumgartner m. p.

OBWIESZCZENIE.
Stósownie do rozporządzenia Wysokiego c. k. Ministerstwa 

finansów z dnia 15go b. m. i r. N . 8 9 9 9 ,  c. k. Kommissya 
Gubernialna następujący w Dzienniku Rządowym krajowym dla 
kraju koronnego Galicyi z roku 1854 Część I. stronnica 16,

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Zsezosycony liomemi obstalunkami, podpisany 
ma sobie za obowiązek po- 
dziękować wszystkim, któ-

. -  - . - j  oodarzyć raczyli. Msjąo zamiar
jeszose tylko bardzo krótki ezas w tutejszym mieóoie zabawić, 
mam honor zawiadomio o tćm tyoh wszystkioh którzyby ohoieli 
z mój sztoki korzystać.— Kraków dnia 23 maja 1854 r.

A. Waidel,
(483—1-3) zamieszkały w Hotelu Drezdeńskim w Nr. 10.

Przegląd Polityczny.
X  n a d  E lb y  23 rmija.

Szczególna krążą wieści. Angielska flota miała zburzyć
forteezkę podmorską w ybrzeża finlandzkiego Gustavsvern  
i zabrała 4 5 0 0  Kosyan do n iew oli! Z Libawy (Anglicy  
mieli wyprowadzić 17 okrętów handlowych rosyjskich. 
Król szwedzki miał zamiar 17go obejrzeć swoją eskadrę
pod Elfsnabben; zaniechał zaś tego zamiaru, niechcąc
dawać powodu do demonstracyi osady przeciw Rosyi. 
Francuska flota stanęła na przystani pod Bylk i zamierza 
wejść do i ortu Kiel, dokąd już wpłynął admiralaki okręt 
„Inflexible* i okręt „Duguesclin*, stanąwszy na kotwicy 
pod Bellevue, prócz tego 7 innych okrętów. Słychać, że 
jeszcze ciągle okręta wchodzą do portu i ie  tu czekać 
mają zasiłków. Inni twierdzą, i e  jako rezerwa flota ta 
pozostanie w porcie. Od niepamiętnych czasów pierwsza 
to flota wojenna francuska na Bałtyku. Ciekawych wielu 
dąiy do K iel, gdzie parowce przybyszów wiozą a i do 
floty. S łu ib ę honorową floty pełnią 3 duńskie parowce: 
„Holger*, „Danske* i „Thor*. z e Sztokholmu donoszą, 
i e  Charles Napier zburzył fortyfikacye E kero; inni twier-

Idzą, i e  się usadowił na wyspach Aland.
Hamburg. Nachr. wspominając 0 ukazie Cesarskim, 

rozkazującym brankę rekrutów, obliczają wartość dusz 
którą stawić ma W ielko-Rosya na 22  milionów rubli sr., 
do których niektórzy posiadacze ziemscy, mający stawić 
do 100 dusz, tracą na raz 10— 20,000  rubli sr. Niewiem  

i czyli rachuba ta jest prawdziwą i uzasadnioną. Hamb.
| Nachr. powołują się na obliczenie jakiegoś Rosyanina
I p. Bezobrazow. -----------------

Depesze telegraficzne.
' B u k a r e s z t  19 maja (* Dressy). Most p ntonowy u -  

kończony 17go przez Rosyan, p (> którym rozpoczęto p rze­
bywać Dunaj, zburzony zosta ł znowu przez działa tu rę 
ckie. Korpus jen era ła  D annenberga nie m ógł przeto już 
uskutecznić przeprawy. Dywizya Pawłowa odebrała roz­
kaz sforsowania przejścia Dunaju pod Oltenicą.

Dnia 16go przyszło do walki pod Systową, Zimnicą i 
Dżjurdżewem. Rosyanie usiłowali wylądować poniżój Dżjur- 
dżewa (chyba Ruszczuku), 8,6 zmuszeni zostali do od­
wrotu.

B u k a r e s z t  19g0 (z  Cop. Z tg  Cor. przez Herman- 
stadt). Rosyanie zaprzestali I "go bombardowanie Sylistryi 
niespodzianie. Gubią się t° w,  d°mysłach i mniemają, źe 
układy o kapitulacyę ro*p°cał Y

i
c

Wyg.baromet. 
w liniach par.

pny  
O1 Rauumura.

Stan ciepła 
podług 

Reaamura.

Wilgotność
powietria
wuglydna

34

3*7” 73
337 89
338 11

45 3
79 6
88 7

Kierunek 

i natężenia wiatru.

unehodni *ł*#y 
ppninehudni „

8 t n n 
n i e b

Pogoda n chmurami

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny.

Zjawiska
napowietrane.

Zmiana oiepła 
w ciągu dnia

od do

błyskawica na pł. j-16*6

w  D r a k a m i  C z m u ,

B u k a r e s z t  20  maja (z Pressy). Dopiero 16go Ro­
syanie opuścili całkowicie Małą W ołoszczyznę. Od 16go 
jenerał Liprandi miał główną kwaterę w SI tynie. W szyst­
kich chorych i bagaże przewożą stamtąd przez nasze mia­
sto do Jass. Siedmiu Krajowian, którzy za zamiar utwo­
rzenia tymczasowego rządu schwytani zostali, osądzeni 
tu byli podług prawa wojennego i rozstrzelani.

Forpoczty rosyjski® ukazały się 17go na prawym brze­
gu Aluty i naprzeciw Slatyny zajęły stanowisko. Jenerał 
Liprandi fortyfikuje kamienny most Slatyński, celem bro­
nienia go. Na teraz niemożna m yśleć, aby Turcy mieli 
Aluty przebywać.

B u k a r e s z t  (z  Ost. D. Post bez daty). W edług ode­
branej dziś (w  Wiedniu) depeszy, miano stoczyć bitwę 
w górze rzeki Taiban D ere. która wypadła na niekorzyść 
Turków; poczóm Mussa pasza niemsjąc nadziei otrzyma­
nia odsieczy, w szedł w układy o poddanie Sylistryi. Tur­
cy zajęli Kraiowę 17go.

Valona 16 maja. W pófnocnój Albanii zupełna panuje 
spokojuość i z południa nic u:vagi godnego nie donoszą. 
Ostatnie doniesienia od granic Czarnogóry dochodzą ró­
wnież do 16go. Czarnogórcy na dawnych swoich stano­
wiskach zgromadzeni byli nie przedsiębiorąc żadnego ru­
chu wojennego. ___________

O. D. Post donosi z Bukaresztu, źe walka prd Sylistryą 
wypjść miuła na niekorzyść Turków. Sylistryą zamknięta 
jest przez brygady jen. Engelharta i Grotenhielma, a Tur­
cy gotują się do przepraw p-d Kslaraszem i Oltenicą. Jen. 
Luders ma się zwrócić ku Bazerczykowi i stamtąd ude­
rzyć na wąwozy bałkańskie.

Bitwa pod Silistryą potwierdza się. Zakoń żyło się ona 
klęską Turków i trwała krótko. Nieregularne wojska tu­
reckie uciekały aż do Ruszczuka.

Urzędowy biuletyn 17go w Bukareszcie ogłoszony m ó­
wi: Angielska fregata parowa „Tiger* osiadła 12 maja 
na kilka wiorst od Odessy na piasku. Po krótkiem strze­
laniu ze strony Rosyan osada okrętowa została wziętą. 
Liczba jeńców wynosi 226 ludzi, z tych kapitan Griffard, 
któremu nogę kula urwała, 24  oficerów i 201 aspirantów 
i majtków.

Gaz. K rzy iow a  pisze z Niemna 19go b. m. W edług 
wieści wczoraj krążących, Ryga stać ma na kilku punk­
tach w płomieniach w skutku bombardowania. Koresp.

, Pruska  nadmienia, że nic pewnego w tćj mierze jeszcze  
nie nadeszło. Owszem należałoby mniemać, źe w ieść ta 
winna powstanie swoje wypadkowi nieszczęśliwemu jaki 
nawiedził miasto nadgraniczne rosyjskie Kretyngę, gdzie 
16go 46  domów zgorzało. W  tym samym przedmiocie pi­
sze haraburgska Bórs. Halle z Rygi 1 8 g o , iż port ta­
meczny nie jest jeszcze blokowany. Codziennie nrzvbv- 
wają statki,, a dotychczas niewidziano tam ani jednego  
okrętu w ojennego, a przybyły wczoraj statek przytrzy­
many przez krążący okręt angielski pod Dom esnees, na 
pytanie gdzieby płynął, odebrał zezwolenie udania się do 
Rygi. Zniszczenie zamku nadmorskiego Gustavsvarn p o- 
twierdzonem zostało przez gazety szwedzkie.

Wirtembergski Staats-A nzeiger  pisze, że Cesarzowa 
Eugenia zawezwała do siebie O. Yenturę zakonnika w ło­
skiego znanego z swoich opinii republikanckich i starała 
się uczynić go skłonnym sprawie napoleońskiój. Cesa­
rzowa mówiła o przeobrażeniu W łoch na państwo zw iąz­
kowe na wzór związku niemieckiego z Papieżem na cze­
le ,  a O. Ventura ośw iadczył, iż lubo związek niemiecki 
nie jest jego ideałem , wszakże Rzesza włoska z takim 
naczelnikiem jak Papież, podobną może być mniej więcój 
do rzeczypospolitej. O. Ventura otrzymał zaproszenie do 
St. Cloud na dalsze rozmowy z Cesarzową.

W dziennikach angielskich obudzą się pewna nieufność 
do Austryi, nawet półurzędowe organa jak Morńina 
Chronicie me tają się z nią. Dziennik ten zamyka nole- 
miczny swój artykuł słowami bardzo rażąco odbiiaiacemi 
od zapewnień >ź wojna obecna niema na celu z d o C
E l ° T i  b° W,em r^ dowi austryackiemu, iż „kto me 
i • a  , owow> ten może mieć głosu  przy rozdzie-l.mu Naslępnie „,ry2ki ‘korespV„L'„0t

Ł P n  ’i 6 rZąd frdncuzki ni« bardzo kontent
wvru4 n Dyplomata ten przywiózł z sobą instrukeye
wyraźnie na celu mające, czas zyskać. Ausłrya chce wi­
docznie utrzymać neutralność. P. Hubner powtarza wciąż, 
20 Austrya me może wystąpić przeciw Rosyi czynnie, do­
póki wojska angielskie i francuzkie nie będą gotowe do 
przyjęcia walki, gdyż inaczój wystawiłaby się  na cała 
w ściekłość wojny. Pan Hubner, który dotąd nie dotykał 
sprawy wychodźców wTurcyi, zaczyna poruszać to pyta­
nie, a być może, kończy Chronicie,  że p. Persigny i je-

,7 s r U o i r ™  wkwestya wschodnia rozstrzygniętą być może tvlko 
nad brzegami W isły Y >

kolicachM ie/J. dos*fych 1,88 wiadomości, Rosyanie w o -
w I c J  f r aKC l , !  15’° 0 0  Zam‘erzają, i już
z w l l  batalionów piechoty przód parą dniami
r a d o m S Wy, ! 7 rU8f y ,°V dąŹąc dro»fł bitą ku gubernii 
kulieh- 8 doł9d , równie jak dawne województwo
“«wsKie, zupełnie z wojska ogołoconą była.

Z Florencyi donoszą 17, iż w P izzie, Lucce i Siennie 
powstały niespokojności z powodu drożyzny, lecz te nie 
miały barwy politycznój. W Genui uwięziono wychodźca 
toinbardzkiego Bianchi.___________

Do dxUifljgKcgo Bninem dołąwą gig Dodatek.

Antoni Czapliński zjirxijdzc* drukarni.
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V ero rd n u n g
der M in isterien  den Inneren und der J u s tiz  vom  
2 7 . A pril 1 8 5 4 ,  giiUig f* r  alle K ron lan der m it 
A u s n a h m e  d e r  M ilitd r-G rd n ze . hetrefend die E tn -  
f u h r ,  den V e rk e l ir , dan A nsichbnngen die V erbrei- 
tung und das A vfbew ahren yon Geldzeichen und  
K r e d i t s p a p i e r e n  der revoluzioneren  Propaganda, 
so w ie die N ichtablieferung derselben an die B e-  
hdrde.

Seine k. k. apostolische M ajesta t haben  m it allerhochster 
E ntscbliessung vom 2 7ten  A pril 1 8 5 4  zu verordnen geruht, 
dass d ie E in fu b r, de r V e rk e h r , das A nsichbringen und die 
V erb re itu n g  von G eldzeichen und K red its-F ap ieren  d e r revolu- 
zionaren P ro p ag an d a , a ls : M a z z in i-  L o sen , K ossu th - 
D ollarnofen, u. s. w. als M itschuld an dem V erbrechen  des 
H ochverrathes anzusehen und zu behandeln  i s t ; jed e r  aber, 
w elcher auf eine W eise, w odurch w eder die M itschuld an dem 
V erb rechen  des H ochverra thes, noch ein anderes V erbrechen  
b egrundct w ird , in  die Inhabung  solcher Pap iere  gelangt, und 
dieselben n ich t unverzfiglich an die B ehorde ab lie fe rt, sieh 
durch die unterlassene A blieferung eines V ergehens schuldig 
m acht, w orauf stren g er A rrest von drei M onaten bis zu einem 
J a h r e ,  und ausserdem  e in e , dem Zwanzigfachen des B etrages, 
worauf dieselben lauten, gleichkom m ende G eldstrafe zu verhan- 
gen ist.

D ie jen ig en , welche sieh bereits im B esitze solcher Papiere 
befinden, w erden wegen dieses Besitzes allein  zu k e iner Strafe 
gezogen werden, wenn sie dieselben langstens bis €fst€n Ju n i 
1 8 5 4  an die B ehiirde abliefern.

Bach  m. p. — K ra u ss  in. p.

Rozporządzenie
M in is te r s tw  sp ra w  w e w n ę tr zn y c h  i  s p r a w ie d l iw o ­
śc i z  d n ia  2 7  k w ie tn ia  1 8 5  i  obow iązu jące  we  
w s z y s tk ic h  kra jach  koronnych z  w y ją tk ie m  1 ogra­
n ic z a  w ojskowego o w y p r o w a d z e n iu , obrocie], n a ­
byciu, r o z s z e r z a n iu  i  zach ow an iu  zn a k ó w  pienie*, 
nych i  pap ierów  kredytow ych  propagandy  rew olu  
cy jn e j ,  t u d z i e i  n ie o d s ta w ie m u  takow ych  do w ła d c y .

N a j w y ż s z ć m  postanowieniem  z dnia 2 7 kw .etm a 1 8 5 4  ra ­
czył N ajjaśniejszy P an  Jeg o  C. K . Apostolskia M ość rozpo­
rządzić, iż wprow adzenie, obrót, nabycie i rozszerzanie znaków 
pieniężnych i papierów  kredytow ych propagandy rewolucyjnćj,
jako  to  : losów M azziniego, not dollarowych K ossutha  
ttd. uwaźanćm  i karanćm  być m a jako  spólw iua zbrodni zdra- 
dy g łó w n ó j, każdy z a ś , k tó ry  sposobem niestanowiącym  ani 
spólw iny w zbrodni zdrady g łó w n ć j, ani tćż innego wykrocze­
nia wejdzie w posiadanie papierów  takow ych , a  nie wyda icli 
bezzwłocznie w ładzy, sta je  się w i n n y m  wykroczenia przez za­
niechanie wydania o n y ch ie , k tó re  karanóm  b ę d z i e  ścisłym  a re ­
sztem  od m iesięcy trzech do jednego  ro k u , a nadto  k a ią  p ie ­
niężną wym ierzyć się m ającą w dwudziestonasob tć j kwoty, na

k tó rą  wystawione są. . . .  • .
Znajdujący się ju ż  obecnie w posiadaniu papierów  wspomn.o-

ny c k , jedynie  z powodu posiadania tego nte 
rze, jeżeli je  wydadzą w ładzy najdalćj g  ,
C4 4 5 - 2 - 3 )  Bach in . p . -  K rau ts  w. P .

n .  1 729 P r. Kundmachung. ( « 8 _ s >
Seine k. k. apostolische M ajestót haben m it der A llerhóchsten 

E ntschliessung vom 16 . v. M. zu genehm igen geruhet, dass die 
neuorganisirte  L andesregierung fiir das Grossherzogthum  K rakau 
und den westliehen T h eil G aliz iens, wie auch die zu  eren 
V erw altungsgebieth  gehórigen K reisbehórden in K rak au , il °* 
w ice, B ochnia , Sandec, Tarnów , Ja sło  und Rzeszów, m it dem 29 . 
M ai 1 8 5 4  in W irksam keit gese tz t werden.

In  A usfuhrung dieser allerhóchsten E ntscbliessung h a t das holie 
M inisterium  des In n em  m it dem E rlasse  vom 3 0. v. M. Z.
8 517 M  J-  N a ch s teh en d es  zu b estlm m en  b e fu n d e n :

1 )  D er L andesprasident und die L andesregierung haben m it 
dem oben angefilhrten T ag e  in die Ausflbung des m it den Al- 
lcrhóchsten Bestim m ungen Ober die E inrich tung  und Am tsw irk- 
sam keit der S ta thaltereien  vom 14. Septem ber 1 8 5 2  (L andes- 
reg ie rungs-B latt Ja h rg an g  1 8 5 3  erste  A bthe.lung, IV  StOc 
vorgezeichneten W irk u n g sk re ise s , in  dessen vollen Umfang

2 )  V on je n e m  T ag e  a n g e fa n g e n  fib e rg eh e n  d ie  F u n k tio n e n  
d er L an d esscb u lb eh ó rd e  an  d ie  L a n d e sre g ie ru n g . <

3) Dessgleichen w erden m it dem benannten T ag e  die K reis­
behórden in die A ustibung des m it den bezóglichen allerhóchsten 
B estim m ungen vom 14. Septem ber 1 8 5 2  vorgeschriebenen W ir­
kungskreises m it der A nordnung e in g ese tz t, dass dieselben bis 
zur w eiteren D urcbfllhrung des politiseben und gerichtlichen O r­
g a n is in g , auch alle jen e  A ngelegenheiten zu besorgen haben 
w erden , welche ausserdem  im b ishengen  W irkungskreise  der 
K re isam ter gelegen w aaren , und n icht allenfalls in den gegen- 
w artigen de r politiseben Landesbehóde fibergehen

D ieses wird zur allgem einen K enntniss m it dem  B eisatze 
bekannt g eg eb en , dass auch m it dem  oberwilhnten T ag e  die 
W irksam keit d ieser k . k. G ubern .a l-kom m is.ion , aufbóren werde.

V or der k . k. Gubem ial-Kom m ission.
K rakau  am 6. M ai 1 8 5 4 .

D er Landespr&sident 
F ra n z  G ra f M ercandin

O b w i e s z c z e n i e .
Najwyższćm  postanowieniem  z dnia IG z. m . , Je g o  C. K . 

Apostolska Mość N ajjaśniejszy P an raczy ł zezwolić, aby nowo 
uorganizowany R ząd krajow y dla W ielkiego Księstwa K rako­
wskiego i zachodnićj części G alicy i, ja k  niemnićj W ład ze  ob­
wodowe do jego  obrębu zarządow ego należące w Krakow ie, W a ­
dow icach, Bochni, Sączu, T arn o w ie , Ja ś le  i Rzeszowie czynno­
ści swoje z dnia 2 9 m aja 1 8 5 4  roku rozpoczęły.

W  wykonaniu tego N ajw yższego Postanow ienia, W ys. M ini­
sterstwo Spraw W ew nętrznych R eskryptem  z dnia 30go  z. m.
L . 3 517 M. S. W . rozporządziło  ja k  n astępu je :

1 )  Prezydent k ra ju  i R ząd  krajow y, z dniem powyżćj wspo- 
mnionym obejm ą właściwe urzędow anie w całćj pe łn i zakresu  
działania Najwyższem i przepisam i 0  urządzeniu i a ttrybucyach  
W ładz N am iestniczych w dniu 14 w rześnia 1852  roku  (D z ien ­
nik R ządu krajowego z r. 1 8 5 3 , D ział pierwszy, num er D zien ­
nika IV )  w ydanem i, wskazanego.

2 )  Począwszy od dnia rzeczonego , czynności W ładzy  Szkol- 
nój krajowój przechodzą do R ząd u  krajowego.

3 ) W  tymże dniu również W ładze  Obwodowe wprowadzone 
będą w wykonywanie czynności, jak ie  im najwyższemi p rzep isa­
mi z dnia 14go w rześnia 1 8 5 2  r .  przydzielone zostały; dopóki 
wszakże organizacya polityczna i sądowa w całości do sku tku  
doprowadzoną n iezostan ie , obowiązane są załatw iać i te  jeszcze 
czynności, k tó re  dotychczas do atrybucyi Urzędów cyrkularnych 
należały, o ile takowe niew chodzą do obecnego zakresu dzia łal­
ności politycznćj W ład zy  Krajowój.

Co się niniejszćm podaje do powszechnej wiadomości z tą  
w zm ianką, że z dniem wyżćj wyrażonym tu te jsza  c. k. Kom- 
missya G ubernialna urzędow ać przestanie.

C. K. Kom issya G ubernialna.
K raków  dnia 5 m aja 1 8 5 4 .

P rezyden t k ra ju  
_____________________ F ra n c iszek H r. M ercandin.

n .  1 0 , 1 4 2 . O b w i e s z c z e n i e .  ( 3 5 5 — 2 - 3 )
Podaje  się do publicznój w iadom ości, i e  różne effekta poni- 

źćj um ieszczającym  się wykazem  o b ję te , w roku  185 2 w de­
pozyt tu tejszy  z łożone, jak o  od osób podejrzanych odebrane lub 
do niewiadomych właścicieli należące, w dniu 22 sierpnia r. b. 
w gm achu m agistratualnym  przez licytacyą publiczną sprzedane 
będą. M ag istra t wzywa przeto  w szystk ich , k tórzyby prawo w ła­
sności do k tórego  bądź przedm iotu udowodnić m og li, aby z żą­
daniem  swem przed licytacyą do M agistratu  tutejszego zgłosić 
się nieomieszkali.

K raków  dnia 8 kw ietnia 1 8 5 4  r.
T o b i a s z e  k. 

W yszczególnienie e/fektów.
Z egarek  srebrny cylindrowy z obrączką z ło tą  —  trzonek sre- 

brny  —  łyżeczka od kawy sreb rna  —  trzonek srebrny  —  zegarek 
srebrny i w ierzch od pudełka sreb rny— łyżka stołow a sreb rn a .—  
Klam ki m osiężne trzy  od powozu— m oździerz mosiężny z tłucz­
k iem — latarn ia  blaszana— k ło tka  m ała bez klucza z skublem —  
d łu to  oprawne— nóż prosty z trzonkiem — k ło tk a  bez k lucza—
sie k ie ra  k ło tka  i kaw ałek skubią —■» garnków  żelaznych dwa
z szm alcem — d rąg  żelazny— szrubstaków  dwa żelaznych— dłu tko  
żelazne jedno  a  drugie spiżowe— miska żelazna— korba  żelazna 
i obrączka tak aż— siekierka— klucz na rzem ieniu od zam ku 
prześcierad ło— chusteczka kolorowa stara  prześcieradło szla­
frok perkalikow y— sukienka b ia ła— spodnie dwie poduszek m a­
łych  dwie —  trzew ików  prunelowych p ara  jed n a  —  fartuszek 
chustka bagdacka—  stan ik  od szlafroczka kolorowy—  burka  su­
kienna— koc w k ra tę  szaraczkowy*— kam izelka w ełniana— chustka 
fularowa do nosa—  płaszcz b iały sukienny bez peleryny—  chu­
steczka b ia ła  do nosa— sukienka ciem no-bronzowa— chustka sza-
linow a—  chustek  dw ie perkalu  różowego kaw ałek—  chusteczka
kolorowa—  kam izelka je d n a —  koszula koszula—  chusteczka do 
nosa—  poszwa sta ra  — koszul kobiecych dwie —  koszul męzkich 
cztery  —  trzew ików  kobiecych jedw abnych p a r trzy  —  futro  ko­
biece w iejskie— futro  m ęzkie wiejskie— spódnica z talesu  żydo­
wskiego— chustka m ała  z trochą mąkl kożuch chłopski woal- 
ka  c z a rn a -s p o d n ic z e k  c z te ry -k o s z u la  kobieca -  fartuch  w pa­
ski c z e rw o n e - s p o d n ie  kotonowe w p a s k i -  ga tek  płóciennych
para  je d n a - rę c z n ik ó w  czternaśc ie--*6™ * *  k o lo ro w a -m a te ry i  
jedw abnćj kaw alkdw  d w a - rękawek f u t r z a n y - c h u s tk a  b i a ł a -
chustka jedw abna kolorowa j e d n a ł b y  włóczkowe s t a r e d w i e -  
chustek wełnianych kobiecych d w i e -  chustka derow a jed n a  -  
firanka perkalow a kolorowa -  P<*kallk"  k a w a ł e k -  prześc.era- 
dło -w s y p e k - p o s z e w k a  gtara - o b ru s e k  w iejski je d e n - b e k ie s z a  
żydowska s ta ra— czapka sukienna -  kaftanik  od sukienki kolo- 
r o w y - c h u s te k  kolorowych s z e ś ć -c h u s tk a  kolorowa do nosa —
K orali średnich sznurek j e d e n — koraB Podługow atych n itek  p ięć—
pantofli starych p ara  je d n a - u z d a  rzem ienna -  ram ek prostych 
sztuk  trzy — skrzynka ordynaryjna— hebli stolarskich p ię ć -  -p iłk a  
ręczn a— szrub dwie drewnianych od w arsz ta tu— flaszka czworo! 
g ran iasta  —  butelek  dwie — flaszek dwie —  szk lanka—  kluczyk 
z sznurkiem  kolorowym — woreczek skórzany— guzik  z czeskim
kam ieniem — guzik  wojskowy— Pugl ^ es czerwony —  pugilares 
czarny— kapelusz czarny jedw abny m^z_1 w orek z trochą  owsa—  
portem onnais safianowy sta ry — Para“°  Zlel°ny  kitajow y sta ry — pier­
ścionek tom bakowy pozłacany 19 8Z a ®le węża z oczkiem czer­
wonym—  cygarniczka drew niana—  ucka duża z pręcia wiklo- 
wego— torbeczka płócienna z kawałeczkam i cygar— szczotek do 
chędożenia butów  dwie starych —  cygarniczka k ró tk a  piankowa 
zepsu ta—  bransoletka tombakowa aseczka czarna z kotką —  
brzytew  dw ie—  łańcuszek bronzow y—  ły i e czka bakwonowa do 
kaw y—  fellajza ,k ó r * a n a - h a r m o n i jk a -  y , tk a  n a j,liberów* sto- 
łow a— fajka porcelanowa z cyhuch m — p łach ta— postronków dwa

i kluczyk od zegarka— pieczątka m osiężna— lory n etk a— pudełko 
ze szk ła— tabak ierk a— sprzączka bronzow a— scyzoryk  lu s te r­
k o — pas skórzany sta ry— płachta  zgrzebna pugilares skórzany  
k ło teczek m ałych dwie— kluczyków trzy  m arków  do g ry  sztuk  
sześć— łańcuszek tombakowy od zegarka— scyzoryk p ióro  że­
lazne— rękaw iczek para  jed n a — szczoteczka do włosów ig ie ln ik  
kościany kostek  do gry  dwie— guzików  ośm —  płócienka k a ­
w ałek— tab ak ierka— fajek dw ie— uzdzienic powrozianych dw ie—  
w orek i grundw aga m urarska— trzonków  ośm i szpagatu  trochę—  
rękaw iczka je d n a — portemonnais książka pod ty tu łe m ; „N auka  
czytania d la użytku szkół początkowych “ .

Gotowizna  K rajcarów  cztery konwencyjną m o n etą— złr. je ­
den kr. ośm naście k . m.— złr. jed en  k r. dwanaście k . m.—  k r . 
dw adzieścia i trzy  czw arte k . m .—  kr. dwadzieścia siedm  i pó ł 
k. m .— złoty  polski jed en — złr. 1 k. m. —  złr. cztery  k r. pięć
i pó ł k. m .— kr. p ięćdziesiąt cztery k . m.— z łr. dziew ięć k . m ----
złp . jed en  grosz jed en — złr. ośm k r. trzydzieści k . m.— złr. dwa 
kr. trzydzieści sześć k. m .— kr. dwadzieścia dwa i pó ł k . m .—• 
kr. piętnaście k. m .—  złr. trzy  k r. dwanaście k. m .—  złr. dwa 
kr. dziesięć i pół k. m .— złr. cztery  k. m.— z łr. jed en  k rajca­
rów  ośm naście k. m.

Zgodność odpisu pośw iadcza:
B r z e ź a ń s k i ,  K assyer miejski.

(484} Kundmachung. O 3)
Zu Folgę telegraf]eoher Depesche des h. k. k. Arm ee-Ober-Com - 

mando vom 7. d. Mts. ist der A okauf vou leichten Fuhrw esens- 
Zugpferdeu wieder aogeordnet, und werden von nnn an derlei R e- 
mouten mit dem Minimal-M asse von 14 F aust 2 Zoll um 112 fl. 
und bei besonderer Vorzugliohkeit auoh um 115 fl. C. M. angekauft..

W as mit dem Beifugea zur algemcinen Kenntniss gebracht wird, 
dass diese Pfordo nicht nnter 6 Ja h re  a lt sein Jedoch auch bis zum 
vollstrekteu  9 Ja h r  angenemmen werden durfen.

Vom k. k. Armee-Commando^
Lemberg »m 7. Mai 1854.

Uwiadomienie.
W sk u tek  telegraflozndj dopessy wysokiej e .k . naczelnej komen­

dy armii « dnia 7go b. m ., je s t pokup koni letk ich  dla furw ezów  
znowu nakazaoy, i odtąd takow e remonty m iary minimalnćj 14. 
pieści i 2” po 112 z łr . ni. k. a pod szosegćlnćm  odznaczeniem się 
także po 115 z łr . m. k. zakupione będą.

Co do powszechnej wiadomości z tym  dodatkiem podaje się , ie  
te konie młodszo od 5 la t być niem ogą, Jednak ie  aż do ukończo­
nych 9 la t przyjm ują się.

Od c. k. komendy armii IV.
Lwów dnia 7go m aja 1854.

(462) Kundmachung ( 2 - 3 )
Das h. k .k . Armee-Obor-Commando hat, um den durch die eben 

stattgehabte Ausmusterung der n icht m ehr diensttaugliohen K a- 
vallorie Pferde gesteigerten B edarf der leichten Kavallerie Remon- 
tea sehneller anfzabringen , mit dem E rlasse  vom 29. v. Mts. Sect. 
III. Abth. 1. Nr. IMI/ , zu bewilligen gefunden, dass von non an, 
fur ein volljahriges und mit den sonat vorgeschriebenen E igen- 
sohaften versehenes leiohtes Kavallerie Rem ont, auf die Dauer der 
V erhaltnisse der Preis von 130 S. C. M. bezahlt werde. W as h ie - 
mit nur allgemeinen Kenntniss gebracht wird.

Vom k. k. IV. Armee-Commando.
L em berg  am  3. M ai 1854.

Uwiadomienie.
Ażeby z powodu Jednooześnie poczynionego w ym ustrow ania do 

słu żb y  więećj niezdatnych koni dla k aw ale ry i, wydarzone potrze­
by remont dla lekkićj kaw aleryi tćm spieszniej za ła tw ić ; W y so k a  
o. k. naczelna komenda armii reskryptem  z dnia 29 zeszłego m ie- 
siąoa Sekoyi III. oddziału 1. L . " " z ,  zezwolić r a c z y ła ,  by odtąd 
za pełnoletnią z wszelkiemi przepisanemi w łasnościam i zdatną r e -  
raontę dla lekkiej kaw aleryi na ozas stosunkow y, eena po 130 z łr .  
m. k. płaconą by ła . Co niniejszćm do publioznej wiadomości po­
daje się.

Od c. k . K om endy A rm ii IV .
Lwów dnia 3 m aja 1851._______  _____

(480) Kundmachung. (1 -3 )
Mit Genehmigung des hohen k. k. Handels-M inisterinm s vom 15 

Mai d. J .  Z. >,97% ii werden auoh im heurigen Sommer, wie eB in 
den fruheren Jah ren  der F a ll w a r ,  an Sonn-und Feiertagen  S p a - 
'iorzuge zwischen Krakau und Krzeszowiee eingcleitet werden.

Diese L usttra ins gehen um 12. Uhr 45. Minutten M ittags von K ra­
kau a b , und kehren bis inclusive 15 August 1854 um 8 , und in der 
Zeit von 16 August bis inolusive 24. September 1. J . an welohem 
letzt angafuhrten T age der letzte L usttrain  verkehren wird , um 7 
Uhr Abends von Krzessowioe zuruck.

Die Preise der Piatse sind fur diese Spazierfahrten  um die Halfte 
erm assiget, so dass eine in Krakau geloste F ah rk a rte  fu rd ie F a h r t  
naoh Krzeszowice und zuruok gilt.

W enn os die W itterung g e s ta t te t , so wird am 25 Mai 1854 der 
erste  Spazierzug verkehren.

E s wird Obrigens bemerkt, dass das hohe k. k. L andea-P rasid iam  
den Passagieren  einzufuhrenden L uB t-T rains die Bcfreinng von der 
lleibringung von Reise-Dokumonten bew illigt habe.

V n der k. k. Betriebs-D irektion der dstlichen S taatsbahn . 
K rakau am 20 Mai 1854.

OBWIESZCZENIE.
Z dozwoleniem W ysokiego e. k. Ministeryum handlu z dnia 15 

m aja r. b. do Nru , beda i tego la ta , tak Jak to w zesz ły ch
latach  miejsce m ia ło , poeiągi spacerowe między Krakowem . K rze-

6 IS , \ f t : ^ h 7 d d.ić Dbeę d , Z Krakowa o godzinie I2ÓJ minut 45 

t  południa a  P ° " r ic y  0“ r^ £ °T ie % n 7 . ^ “w łącahie 34go w rze­
śnia r . b. w T tó ry m  to dniu ostatni pociąg spaoerow y odejdzie, o

godzinie 7ój spacerowych są  o połowę w ten spo-
sób^m ni>js*one, że bilet w Krakowie kupiony służy  do Jazdy tam

' JeżeHWpogoda dozwoli, to p ierw szy pociąg spaoerowy odejdzie

2aŹ°trazem nadmienia s ię , że W ysokie o. k. Krajowe Praesidium  
uwolniło Publiozność pooiągami spaoerowemi Jadącą, od legitym o­
w ania się dokumentami paszportowemi.

Z o. k. Dyrekoyi Kolei żelasnćj BządowćJ wsohodnićj. 
Kraków dnia 20go m aja 1 8 '4  r.

Nro 12,320! Kundmachung! ( 435-

Vom  Magistrate der k. Hauptstadt Krakau werden nachstehea.



6 Dodatek do Czasu.

de im  m ilitiirpflichligen A lterstehende Ind iv iduen  aufgefordert, Post-N . N am en G eburtsjahr Haus-N . Gem einde
sicu Diennen b Wochen au f der hiesigen A ssontplatz um so si- 95 Ju d e i L ieb er — 7 7 10cherer
Term in

,2U ste lien , ais sio nach fruchtlosen Y erstreichen  dieses 
s ais R ekrutirungsflhchtlinge be traclite t und ais solche

. 96 
, 97

M artin  M ucha —  
M arek  P inczer —

21
173

N ow a-W ieś
10

oehaudelt w trd in  wdrden. ! > 
j 98 A nton N aw rót — 4 8 3 4

Post N N am en .G eburtsjahr H aus N . Gem einde 9,9 L eib  F ilie3 — 74 10

1 Selig  D alet 1 8 3 3 77 10 i 101 Ju lian  K . Obtołowicz — 4 4 6 4

2 A ron From m er — 17 6 Kleparz 102 Ju lian  Nowakowski -— 140 8

6 Sam uel B aschels — 137 10 103 Y inzenz Daczyński — 3 6 6 9

4 W inzenz R uoiński — 10 7 104 Jo sep h  U. A. B ichterle r— 82 7 P iasek

5 A bele M o n d ch e in  — 75 6 ' ! 1.05 T heophil Szarowicz — 4 6 0 4

8 A nton Skaw iński — 4 1 9 4 : 106 K arl S tachurski — 5 7

7 K arl Cielniaszek — 173 6 ! 107 Isaak  Binenstock — 2 0 3 10

8 Loib B  rslenb indcr — 108 10 j 1 08 L eib  Sokaum er 60 10

9 F e lix  M arkiewicz 419 4 ! 109 E lkan  Sam. Bhmrok — 86 6

10 M arek M ichnik 11 6 ! n o Jo sep h  M alik  183 2 2 9 1 8

11 W o lf Sćhlaglied 25 11 j U l M oses Eickenbaum  — 124 10

12 R aphael C ierer — i o i 10 112 Jo seph  M azojaj — 5 5 6 5

13 H irseh  D aw id llaub lum  — 35 — 113 P e te r  S tachurski — 139 6

14 T hom as W  aligórski — 117 1 114 Jonas G iinzberg — 81 6

15 A be B ecken — 16 6 i 115 U irsch  D avid Torbę — 163  a 10

1 C F e lix  S tobiński — 156 9 116 M atheus W'idoniski — 45 7 P iasek

17 E d u ard  Szczygielski — 441 4 117 Stanislaus Łuozycki — 271 9

18 Iiirs i h B enja. Boxhorn 4 1 8 4 118 Ladisl. Kwiatkowski — 5 0 0 4

19 M arian  D ąbrow ski — 265 8 119 Moses J .  Geldschneider — 60 10

20 S. hacbna Jo seph  Heim  — 60 10 1 20 Sim ou W eis — 165 6

21 S a m u e l  Liiwenstein — 13 6 K leparz 121 Alajer R einhold  — 77 10
22 Feiw el B ankin — 109 10 122 Israe l A br. L ustgarten  — 103 6
23 Stanislaus Ilcm m e — 181 9 123 Jo h an n  Misikiewicz 611 5

24 L asar Sp ingarn  — 125 10 124 M arzell H eggeuberger — 2 0 5 2

25 Josi ph  Ilirach  A beles — I ? ? 6 125 Feiw el L ik ie r — 123 6

2 G W olf Bnstcl 167 10 126 Salomon Jo s . R apaport — 1 30  B. 6

27 Jo seph  D lugoszew ski 23 7 K leparz 127 F ran z  Skrzypiec — 87 7

28 M ichael B alzą 4 6 5 4 128 M arkus L eib  Beigel — 76 10

29
30

Jo sep h  S tu rap f —  
F ran z  X aw . G lixelli —

56
5 5 2

1
5

129
130

Jak o b  K roneugold —  
H irsch  Dav. Schmiecn er —

102
88

6
10

31 Samuel S tern  — 195 10 131 Stanislaus Sławiński — 8 11

32 W ik to r B irenfeld — 6 8/9 6 132 M endel Abrahanaowicz — 70 ?
33 Jo h an n  K arolczyk — 396 4 133 M ichael H irsch  B erger — 57 10

24 IVolf Jakobsohn  — 31 6 134 Chaim N elta l — 123 6

35 E i-ik  K elner — 81 6 135 L eib  H ochw ald __ 32 6
3 G M oses Kops — 22 11 j 13 6 Ludw ig K rążaj — 99 7 K leparz
37 L udw ig Schanzer — 357 * 137 M atheus Staszczyk 133 8
38 Sigism und Siem iński — 156 9 138 F rau z  U znański — 68 Krow odrza
39 M arzell Pieehowiez ~ 48 7 P iasek 139 F ran z  X av. B łoński — 623 6
40 Stephan G rządzielski — 4 4 5 4 140 D avid H irsch  T ym berg  — 106 6
41 Jo seph  Zam ojski —7 2 6 9 3 141 Abraham  T ym berg — 7 5/6 6
42 A lexander A rezyński — 32 7 Piasek 142 Jo e l D avid G utw irth  — 118 10
43 Isaak Joskiew iez — 108 6 i 1 4 3 Stanislaus JLegutko — 4 9 9 4
44 H endel R osen — 54 6 ! 144 V alentin  Nowakowski ■— 6 Łobzów
45 Sam uel L eib  K eller — 33 6 145 A ndreas Puchalski — 40 7

46 T heophil M ikuszewski — 44 6 146 Sigism und Jaroszew ski — 381 3

47 A braham  R o th b erg  — 96 10 147 Israe l Sussholz — 109 6

48 Joseph  Z egarm istrz — 257 9 148 A ndreas M agielski 587 5

49 . A braham  Jtz inger —  
Ig n a tz  N alczniak -—

25 11 149 Jo sep h  L ipm ann — 66 7

50 87 7$ 7 P iasek 1 5 0 Ludw ig Korytow ski — 93 1

51 W inz. Szymozykiewicz — 97 9 151 L asar Stum m er — 2 0 11

52 P ere tz  E isik  S trassm ann— 75 6 152 D avid lte isfe ld  — 129 6
53 W ilhelm  M arkusfeld — 10 6 153 Jo h an n  Bonkowski — 652 5

54 Ileim  L .D re jer v D reher — 1 0 9 /1 1 0 6 154 Salam on G rilnberg 1831 134 6
55 Efroim  G rtinberg  — 21 11 155 Schloma L uftig  — 85 6
5 G Jo sep h  B ednarski — 5,16 4 156 M anes Baum  — 66 6
57 K arl Lubowicz — 3 6 5 9 157 Jak o b  F e rb e r — 34 11
58 A nton L an g  — 3 4 8 3 158 'sa a k  R einhold 77 10
5 .9 . M artin  L ipa  t—: 5 34 4 159 Israe l F inkus K atz  — 87 6
GO Lm lwig Polakiewicz — 45 5 4 160 Gerson K ohlberg  — 162 6
G 1 Jo sep h  Sinkowski — 471 4 161 Jak o b  B eigel — 76 10
62 Jo h an n  K osalka — 75 Krow odrza 1 62 L asar Cuker 145 6
63 Jo h an n  Ducillowicz — 5 2 9 4 163 M oses H . B aum garten 183 10
64 Ja k ó b  F le ischer — 2 0 6 10 164 B erl Im ergu t 18 3 0 6 Kawiory
G5 A ndreas K o p f — 533 5 165 Joseph  Banaszek 195 10

G6 Thom as Rom anow ski — 27 7 i 166 Salam on H irsch K atzner 1 1 6 6
67 A dalbert B ucała  — 8 Zwierzyniec 167 A braham  K oplik — 66 6

68 Jo n as K atz  — 28 11 1 168 Simon Picele 134 10

69 L eon Schre iter — 501 4 169 L eib N etzner I 829 125 6

70 Adolph M atejko — 531 & i 170 J e e l  D em bitzer — 7 9 
109

10
71 Elkan T y g n er — 212 10 171 Israe l Gleitzm ann — 10
72 A ndreas M achnik — 4 0 9 4 172 K alm ann K am sler 83 6
73 Joseph  B arański — 3 2 9 3 173 M axim ilian H eum ann 622 5
74 Sam uel K ragcn __ 50 11 174 L eib  Leinkram 109 6
75 K azim ir Kajzy __ 624 5 175 M ajer F le ischer 151 6
76 K asiinir L en a rt 73 7 176 Jo sep h  II . E nglender 1 8 2 8 100 10
77 B onaw entura  R eklew ski— 628 5 177 Coolek R aucher ■ 96 10
78 F ran z  M łynek 92 Zwierzyniec 178 B erl H endel B anet — 149 6
79 A d alb ert Patrow ski 34 7 K leparz 179 Ig n a tz  B. Lówenstein 192 2
80 Efroim  L ibling 45 6 180 A nscbel Jo las 103 6
81 F e lix  Nowicki 5 45 5 181 M oses B andel — 204 10
82 E lias D orfner — 156 6 182 H irsch  H irschlowicz 182 7 137 10
83 M athias M akula — 13 Piaski 183 Salam on T yles — 74 10
84 A braham  M ajer K nopf — 95 6 184 M arkus B andm acher 156 6
85 L udw ig G ebhard  — 6 76 8 1 85 Moses Danglowicz — 187 10
86 K arl M ieroszewski — 257 8 i 186 M ichael A d ler — 462 4
87 W o lf W ein b erg er — 125 6 187 A. Fróhlich  v. F reilich  ■ ' 61 6 i
88 P e te r  Szczęsny — 249 8 {

188 Jan k c l D robner 1 ' 6 Stradom  ;
89 Ig n a tz  Szarzyński — 135 9

189 A braham  E lias F ink  — 106 t 1
10

90 Isaak  Salam on N eum ann— 18 U 190 Feiw el B endetz ‘ 160 ■ i
10

91 M ichael D rapalski — 3 6 5 9 191 Moses Silberfreund 135 6 |
92 E ir ie l  Schem ann — 10 11 i

192
193

M arkus M aringer ' 88 10
93 L adislaus Soswiński — 4 ? 2 4 ! K onstatin  H eum ann 622 6 1 j
9 4 Moses H orow itz — 85 10 K rakau am 3 . M aj 18 5 4 . [

N. 2074. CESARSKO-KRÓL. TRYBUNAŁ. ( 4 4 4 - 3 - 3 )  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Na zasadzie artykułu )2go Ustany hipotecznej z rok 1844, po 
wysłuchaniu wniosku o. h. Prokuratora, wzywa wszystkich mo- 
gąoych mieć prawo do spadku po Michale-Marcime i Mikołaju 
Dymkach, składającego się z połowy domu z ogrodem pod L. 89 
w wsi Krowodrzy w gminie wiejskiój VIII. Zwierzynieo położone­
g o ,  aby z prawami swcmi w ciągu miesięcy trzech od daty ogło­
szenia obeonego zgłosili  Gic, w przeciwnym bowiem razie, spadek 
rzeozony zgłaszającemu się prawnemu nabywcy Szymonowi Piewie 
przyżnanym zostanie.

Kraków dnia 20 kwietnia 1854 r.
Sędzia Prczydu^ą-y, A. K a r w a c k i .

Sekretarz, W. P ł o n c z y l i s k i .

N. 6536. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ ( 4 5 7 - 2 - 3 )  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Na zasadzie artykułu 12go U-tawy hipotecznej z r. 1844, wzy­
wa mających prawo do spadku po Ignacym Krzęciowskim i Toma­
szu Krzęoiowrkim pozostałego, mianonioie zaś°z reaDnóci w wsi  
Radwaoowicach Okręgu miasta Krakowa, w Ominie XVI. Pisary 
pod Nr. 47 położonej, wraz z gruntami przy domu tym położone- 
mi składającego się ,  aby w terminie miesięcy truerh z prawami 
swemi do .padku tego zgłosili  s ię ,  w przeciwnym bowiem razio 
spadek ten zgłaszającym się suk.cssorom, tj Michałowi i Helenie 
Krzęeiowskicm, Maryannie Przyłęokiej. Ignaremu Siedleckiemu, 
Leonowi Siedleckiemu. Gabryelowi i Wiktoryi Lawernay, Anto- 
n emu Legawskiemu. Kranciszkowi i Mariann e S/yroańsk-ro, Jó­
zefowi i Ludwice Wielowiejsbim, wreszcie Adamowi i Salomei 
Siedleckim przyznanym zostanie.

Kraków dnia 20  s ty c z n ia  '8 5 4  r.
Sędzia Prezydująey, A. K a r w a c k i .  

_______________________Sekretarz, IV. P ł o n c z y  l i s k i

(2-3) O B W IE S Z C Z E N IE . rT u T )
P IS A R Z  C E SA RSK O  KHOli. TRYBUN A ŁU

Wielkiego Księstwa Krakowskiego, W ydziału tao.
W skutku w jk  iR»nia poleceni* c. k. Trybunału 

W . Ks. Krakowskiego w <l„ „ 8  kwietnia r  b do 
L. 2 8 5 7  wydftneg i, podaje do publics, ej wiadomo­
śc i ,  iiż opustoszałe pierwsze p ętrn docau duhk t  1 9  
w gminie XI. miasta Kr kowa połażonego, do Rachli 
z Hirselibergerów Isenb rgrrowej należące, od za ­
chodu frontem z ulicą W ą zk ą ,  od południa z d m m 
X. 1 8 ,  od wschodu z niunm parbanowym, przez 
właściciela realności N. 20  z wspdłw łaścic i lami 
domu N. 21 nowo wymu owsnym, od północy w czę­
ści z dziedzińcem realności N. 2 0 ,  a w części z no­
wo-w y murowaną częścią tejże realności graniczące* 
stosownie do artykułu 6gn tyt. II. U chw ały  sejmo­
wej z dnia 15 grudnia 1 8 1 8  r. przez publiczną li- 
cy tacyą, pod następująćemi warunkami sprzedane 
zostanie:

1 )  Cena szacunkowa pomiecionego piętra v r a z  
z placem do teg ż n leżącym, 1 0  sążni kwadrato­
wych wynoszącym, według oszacowania prz z
^eSl ł r e6 8 e^ yCi o na p}erw.*rf wv ołame «Ł‘*»oawia się z łr .  6 8  kr. dO m. k\, która w braku liry tm lów
na trzecim terminie do %  ccęśei, tj. do z łr .  4 5  kr.
4 0  m. k. zn żoną zostanie.

2 )  Cbęć licytowan a m*jący, e łoża  przedew szyst- 
k.em tytułem vadium Część rz czonego szacunku 
tj. złr.  6  kr. 51 m. k.

3 )  Nabywca połowę summy wylicytowanej, z któ­
re) podaikt i inne należyttści skarbowi uiś:ić będzie 
winien, z łoży  w zakresie dni 10  po odbytej licyta­
c j i  do Depozytu sądowego, a d ugą połowę zapłaci 
w ssutku prawomocnej klassyfikacyi z p ocenteu. po 
o /„ od dnia Jicytscyi, za assygnacyami c, k. Trybu­
n a łu ,  komu z praw a wypadnie.

4}  Na nabywcę w kłada  się obowiązek opustosza­
łe  piętro p ierw sze, w myśl powołanego przepisu 
Ustawy sejmowej z dnia 15 grudnia 18 1 8  r. w c iągu  
roku w yreparow ać,  a to w sposób przez w łaśc iw a 
w ładzę  wskazany. ^

5 )  Niedopełniający któregokolwiek bądź z dowvż-  
szych warunków, utraci vadi m i nowa' licvtaova na 
koszt i stratę jego przeds ęwziętą zostanie. y

sądzeniu^o xl da' 8  P° ?.tanowczem j rzy -
zaofiarnwsł k ? wyhcytowanej summy więcej 

S  obowiąa.ny M s e s M y i u k o i ,  „ S e -
U8 » « »  , • y - " ' ' ”d" "n ' OopeJ-oic fiim alności us aw ą w łaściw ą przepisanych,
cvi ™CCŁ™ L odhytfMĆ się będzie na audyen-
nod l l n a e) k-I T r^ ' 1US1ł ? W . Ks. K rakowskiego, 
po“ V- Przy uIlcy Grodzkiej posiedzenia sw e od
godziny 10e) zrana zwykło odbywającego Do tei
licytacyi w yznaczają się trzy term ina;

13 na dzień 1 3  lipca j
2 )  „ 17  sierpnia 1 1 8 5 4  roku.

v wrzesn 'a J
Kraków dnia l g0 maja 1 8 5 4  roku.

 ____________ ________________________Libr oicski.

O b w i e s z c z e n i e .  ( 4 7 0 )

.emieólników1 Ub0S'°h c*ony ch ^aoa
łubin J C K 4 * K„r‘ x°-Wa’ “ t0 W ° “ówietniema dnia *a-
,rt 15 złp i p0, ., „  ; Panowie: Teofil Se i-
Colf Hoelul, Wincenty Kirohmajer, Wincenty
roił ,  księżna Tarana Lubomirska i Adminiatraaya dzierżawy no-

9 «łrkl #r ^

J  Ą- Bernstein, Abraham Gumplowicz, B a c rM d a e ls ,  
Bartl ,  ksiądz p ra ła t  Rozwadowski,  ksiąd :  p ra ła t  Gładysze- 

„„  ^  *8lt d* Pr »*8t P an k a , Piotr Bartynow.ki ,  ksiądz pleban Top- 
py, Schlossmann i Ostersetzer,  S. W aohamann, Liibl Batt, i Dawid



Dodatek do Czksu

R a p p ap o rt ,  potóm Anna S z a s te r  i D y rek ey a  Daiennłka „ C ia a “  po 
5 z ł r . — C. i H. M a łachow sk i ,  Karol  T re u t l e r ,  J .  Halberstam  i W .
S chónberg  po 3  *łr ,  — C. F .  Halin, ksiądz  p r a ł a t  T e l ig a ,  Hal ler , 
W ojc iech  M a je r ,  NN., NN., A. Hoclzl , Szym on M ile s k i , N er  53 
Gra. V I I . ,  M. Luxenberg ,  A braham  M achonbaum , I*aak  Jacobson* , 
W o l f  Mannę. M sje r  Goldblum, S .K anfm ann ,  A. E hreap re is ,  M .Baruch.  
8 .  E ibuszyo  i v» olf Dootsoher po 2 z ł r .  — W a l .  W ie lo g ło w sk i  ? 
« ł r .  20  k r . ,  MycicUki, O s tro w sk i ,  Pali i^owski,  ksi^d* biikop
Ł e to w * k i ,  J . G ra l e w s k i , Mar.  S trze lb ick i ,  Kilian M erker t ,  W .  K a i -  
w iek i ,  W il .  Hubl inger ,  K. M orbicer ,  F . F io rk ie w io z ,  Z. M iłtow ski 
B T om k o w ie * , F ra n c isz e k  W ę ż y k ,  J .  Mrldnor Ant. Kop .n*ki,  F. 
S tohn ick i ,  Dr. S f a w ik o w s k i ,  A leksander  B rześc iansk i ,  R zesiński,  
A. T o m ,  Jedrze j  S o h u l lz ,  K olischer,  J ó z e f  D obk o w sk i ,  J e r z y  
Goeb 1 Kazimierz h r .  W o d z io k i ,  S t a n i - ł a w  W ę ż y a , R edolf i ,  P a o -  
l i s .  B ukow ski ,  S  CiechanoWfki, Ludwik Beim, M. Lebow ski,  S z y -  
monowioz, T y rc h o w s k i ,  T. Swietl ioki ,  Dr. W a r s c h a u e r ,  I z a a k  R i t -  
te rm ann , J ó z e f  R osenzw rig ,  Birnbaum, M arkus Blaiteis .  8 .  E ibuazyc,  
W a rh te l ,  S a lao  on W achso innn ,  L .  Horowitz  i N athan F e r b e r ,  potćm 
A i n t i a  Skrzy  ń - k a ,  R u^sanow ska  i M a ry a  R it te r ra an n ,  nakocieo 
P rzew ie lebny  Kooweot 0 0 .  F ra n c isz k a n ó w  i P i ja rów  po 1 n l r .  — 
De L a  Veaux *0 k r . ,  S t i n i s l a w  B oguńsk i ,  Karol W o l a ń . k i ,  N er  
529 VII , F . W . ,  i Jo a n n a  P ru s z y ń a k a  po 39  kr .  — T. W . ,  Leo­
pold Lip ński i R o b a rk i  po 20 k r . — Gail i ,  Karol S c h l e 'k e r ,  F r a n ­
ci -zek R o e a s k i ,  F . L opa tk ie w ioz ,  F .  Z .  Ignaoy  D ulębow ski ,  J . 
G a . . . ,  J .  P re isa  i Aodrzćj Dutkiewicz po t& k r .  mon. konw.

( 4 7 4 ) O bwieszczenie. ( 1 - 3 )

£L .  78V )j .  C. k. Sąd  sz lacheck i  ta rn o w sk i  uw iadam ia ,  i i  w ic i  
K as .nka  M a ła  d i m asy  spadkowój A lek s an d ra  Udrańsk iego  n a leżą -  
Ci w obwodzie S m d e c k im  po łożona 221 m orgów 1,236 sążni [ j 
pola ornego, 31 morgów 3  5 sążni [ ]  ł ą k ,  i 187 m orgów  1,430 
sążn i  [ ]  p as tw isk a  obcjmująea, na  dniu 12 Czerwca 1851 r. o g o ­
dzinie 10 z ra n a  w tu te jszym  o. k. Sądzie  w sześcioletnią  d z ie rź a -  
p  ę od dnia 21 ozerw oa b. r .  aż  do t e g o i  dnia 1860 roku t rw a ć  
m a j , c a  przez  publiczni) l i c y t a c j ę  r y c z a ł t e m  wydzierżaw iony  z o s ta ­
nie. Z a  cenę w y w o ła n ia  s tanow i się summę 3:10 z ł r .  m. k. O bliż­
sz ych  za ś  °warant.aoh tej  d z i e r ż tw y  z aktów tn te jszo -sąddw yoh  
wi.idnmośó powziąśó można. W s e to a k a .— O io i s ła w sk i .— Schoen.

Z R a d y  c .  k. Sądu sz lacheck iego ,
T a rn ó w  dnia 18 m aja  1854 roku. E l s n e r .

N. i 17 Mp. e t  ISO Lj>. 1851. ( 4 2 1 - 2 - 3 )

Edictal-Voiladung.
Voin Oberam te  der  H e r rs o h e f t  L an d sk ro n  e t  Myślenice ztt Izde -  

bnift,  warden n a c * ‘ teheude ohne h ia ram tlieher  Bewill igung vom 
l lause  abwosende Mil tarpfl irh t igo  a u fg e f o rd e r t , binnen 6 W oehen  
in der  Obaram Ukaozle i  zu I idebnik  um so g ew is se r  zu ersoheioen, 
a is  w id n g e n s  gogea dieselbeu naoh den a.  h. Vorsohrifton  v o r -  
gegangen  w arden w i rd ,  nnd z w a r :

a u * R u d n ik :  Nro 73, M artin  K rzy w o ó ,  Nro 179, F ra n z  Blak , 
Nro 180, A odreas  B lak ,  Nro 180, Michael  B la k ,  Nro 179, Adal­
ber t  Kozioł.

aus J « 'h ó ,c k a :  S to 73, J o h n ■ J 1 ■ Nro A da ,ber t  Biela, 
aus  J a s ie n ic a  Nro 4», ^  ^  fi0> A dalber t  p ó ł k a .

! u n  B u Z o w :  N ,0  293.  Michael M aślonka ,  N. 9 0 ,  J o s e f  Paw li­
ca  N. b9. J o s e f  K onas ,  N. 3, J . h a n n  Dziuba,  N. 52,  Joha nn  P ą r -  
t ł k a  "n. 321. S mon N o w a k ,  N. 19, Joha no  M ły n a rczy k ,  

au’s S ka  w i n k i : N. 83, F r a n z  Mirek,  N. 55, Michael H alaw a. 
aus B ię k ó w k a :  N. 68, K asper  S t a c h u r a ,  N. 328, S tan is lau s  L e -  

n ik ,  N. »7, J i k n b  Chrom y, N. 123, Miohael L i s z k a ,  N. 137, J o ­
hann  K a c h n ic , N. 173, Anton Kania, N. 74, Michael Koemąd.

au Iz ,d ęb n ik : N. 248, A ndreas  Nieziołek, N. 91, F r a n z  Gwizdz,  
N. 243, F r a n z  R a d . ń ,  N. 130, Anton S o w a ,  N. 141, S tan is laos  
Bochenek, N. 115, J o s e f  S u le k ,  N. 243,  Alexander R a doń ,  N. 27, 
A n d r e a s  Z a r ę b a ,  N. 231, Ja ltob Gonia,  N. 184, S tan is laus  W o la r -  
ezvk  N. 4 8 , T hom as Btrek, N. 89, A lber t  Bujakowski.

L .  K u lh n m ire: N. 69. Albert F le j tu c h ,  Nro 157, Joha nn  S ro k a ,
A ndreas  G an c a rz ,  N. 182,  J o s e f  
, N. 214 W iozenz Kania.

W t0 2  Michael L e ś n i a k ,  N* 31, Michael Bochnia.
N 27 Anton Rusin, N. 2 0 8 ,  Michael  Z a jd a ,  N.

— n
N. 9. Micha. 1 C no tek ,  N ^  BUg;B8 HodB;k

aus l la r b u to w ic e : N. 41, s 1™0® "  v  19 J o s e f  H orw at
N. 112. Ja z ó b  Barg ie l ,  N 62, T hom as K an ta ,  N. 19, J o s e f  H orw at.

aus Z a w a d k a :  N. 31, T hom as Bednarz .
aus P a lc a t:  N. 51, J  tkob Droszcz . a i mn„ B vstroó
aus  H 'ie c io rk a :  N. 03, L u k as  Z ia ja ,  N. , • . P a jąk
aus B a ć a y n :  N. 112, Ka-iu.i r  j ’ e f  C z e ro e c k r ‘ N
aus P e im :  N 9*, S te fan  O boński,  N- 418, J o s e f  L z e rn e c k i ,  N.

408, Th -rnas W y to r .
aus T e n c a y n :  N. 6, W a le n t in  F i re k .  i „ - . f  ITnlianz
su s  B y s in a :  N. 147, J o h i u n  M iskowieo, N. 132, J o s e f  Uohaoz, 

N 155. F  anz Góralik . N. 23,  Anton Domanus.
aus  D o ln a w ieś:  N. 141, Michael F a ł e k ,  N. 131, Michael  Opydo,

N. I l l ,  Jo h a o n  F a ł e k ,  N  178, A lexander S chnoidor ,  N. 147,
t e r  Grabowski,  N. 94, Martin  Sajdok .

aus P o la n k a :  N. 53, Miohael G oryczko ,  N. 58 ,

N. 37 r, Albert  W o ł e k  , N 90, 
Ostafin. N. 257> Miohael Trybka, 

ftus Tr& ebonv*}

N. 39, J * t ó b  Ku k a .
BUS’L a q i e w n i k i :  N. 15, J o s e f  Z a l a s , N. 36, Th

G ó r n a w i e ś :  N. 39, W alen t in  Z ie m ba ,  N. 4 9 ,  Michael Pro
W inzenz  P iudc la ,

I l K W  A U m  A R A B S K A

h u  J k r n j
ii m m

Środek do przywracania z d ro - '
<

wieku ii dzieci s łab o w ity ch ,__

kolący i, jako przyjemne poży-

P rz y jem na  ta  m yka  o t r z y m a n a  z arabskiój  rośl iny ,  z kozim  n a ­
szym  powojem najwięcej podobieństw a m a jy có j , lekko s t r a w n a ,  leczy  
(bez  pomocy innych p ie rw ias tków  lek a rsk ich  i w szelk ich  zachodów 
uohylajyc Je zupe łn ie )  Spiesznie i Ba l a w sze :  n ie s t r a w n o ś ć ,  z a ­
tkan ie ,  o s t r o ś d ,  ku rcze  . s p a z m y ,  l 4 w ro t  g ło w y ,  z g a g ę ,  d y a ry ę ,
osłabienie  nerwów, s łabośc i  żó łc iowe, choroby wytrobowe i ne rkow e,  
w z d ę c ia ,  d rę tw ien ie ,  bicie s e r c a ,  ne rw ow y ból g ło w y ,  g łu c h o tę ,  
szum w g łow ie  i u s z a c h ,  bóle w e  w szys tk ich  częściaoh o i a ł a ,  
ohroniozne io ły d k a  zapalenie  i teg o ś  s u p u rao y y ,  w y rz u t  sk ó rn y ,  
szkorbut,  f e b rę ,  s z k ro fu ły ,  k onsuu ic ya ,  wodny puchlinę,  pedogrę, 
mdłośoi i w ym ioty  u kobiet  c ięża rnych , '  sm ę tn o ść ,  osłabienie  ogólne 
c i a ł a ,  para l iż ,  k a s z e l ,  bezsenność ,  w ycieńczenie ,  melanoholiy itp. 
Dla d i ieo i ,  dla chorych  i s aabow i tych osób ,  n ieznam y lepszego i 
skuteczniejszego ś r o d k a , ile że  n igdy kw asów  w żo łydku  nie t w o ­
rzy ,  a  z aży w szy  z r a u a  i w ieczo rem , na tu ra lne  odbywanie  funkoyi 
u ł a tw ia ,  n a js ła b sze  t raw ien ie  leczy ,  j najbardziej osłabionemu no­
we s i ł y  i nieznany mu dołyd moo UlUje| a  _  o łó w n e  R e w a le n ty  
w łasnośc i  sy  p o iyw ność  i uloozalność.  W s z y s tk ie  dzienniki  ang ie l­
skie  o g ła s z a jy  In z n e  podziękowania pp. B a r r y  du B a r ry  &  Comp. 
za  nowe odkrycie  R e w a len ty  A rabsk ie j  — p rz e sz ło  50 ,000 w ia r o -  
godnych otób u ło ży ło  im y-Jfkcjiynng ś w ia d e c tw a ,  t a k ,  i e  ten 
w yborny  uzdrawiajyoy ś rodek  pows*ochnie wysoce  oeniony i po- 
ssn k iw an y ,  żadnych  zaleceń n iepotr iebuje .

Z e  aa ś  liesno dochodzą nas sk a rg i  na uazo^erbok ( s z w a n k )  zdro-  
w ia ,  poniesiony z powodu szkodliw ego podrabiania  naszćj  s łynnć j  
R e w a le n ty  A ra b sk ie j, j a k y  się ośmielają  niektóro handle w W a r ­
s z a w ie ,  we Lw ow ie  itp. sp rzed a w ać  anonsując w G azetach  i K a­
lendarzach  Jakoby g łó w n e  s k ł a d y  naszćj  R e w a le n ty  posiadali,  w idzi-

wia i siły  dla chorych każdego 

służy  zarazem do śniadania i

wierne.
my się przeto zmuszeni os trzedz  publicznie, iż Jedyny  s k ł a d  naszćj  
prawdziwćj R e w a le n ty  A ra b sk ie j  j e s t  u naszego g łów nego  A jen ta

Karola Herrmann w  Krakowie
na o a ły  Galioyy ,  Królestwo Polskie  i W .  Ku. K rakow sk ie ,  tudzież 
pod firmami poniżćj wymienionemi a  od niego upoważoionemi do 
s p r r e d a ż y ,  Jako to :

W  G a lic y i:  Karol  H aem pel ,  Thom. J a s iń sk i  w Bia łć j .  Ign. B ro -  
s i g ,  S t .  W a rz o s z k ie w ic z  w W ad o w ica ch .  Ant. Kasprzykiewioz,  
P a w e ł  Niedzielski w Boohni. Józ .  J a h n  w T arnow ie .  F .  J a ś k i e ­
wicz w Rzeszow ie .  Braoia  Ja śk ie w ic z  w Ja ro s ł a w ia .  J  K o s te r -  
k iewicz w  N ow ym -Syozu .  B rac ia  Podgórscy  w J»ś!e . F r .  Karol  
G ila towski w Sam borze .  Ed. Moehalski w Przemyślu .  J a n  Klein, 
C. F .  Milde, J .  P  R iede l ,  A. M ańkowski we L w ow ie .  J .  Mnchitsch  
et  Comn.,  Braoia CżttOŻŚWa Stan is ław o w ie .  A. Mor^wetz w T a r ­
nopolu. Braoia Czuozawn w Czerm owcaoh. J .  S a la  w Brodach.

W  K ró lestw ie  P o lo k iem :  Leon Możdzeński  w Kielcach. L e ­
on W olsk i ,  w .  O lszew ska w Radomiu. Karol  B e łczyk iew ioz  
w Lublinie.  Henryk  K rcm k i ,  Leon S ta l i ń s k i ,  Seb ae ty an  S z o s t -  
kiewicz w W a r s z a w ie .  J a n  F e ro n so w io t  w Częstochowie.  J a n  
Tch ink ie l ,  H. H ur t ig  w Kaliszu. Dobrzański  w  P łocku .  F .  D u -  
treppi ot Comp. w  Sandom ierzu .  B. D rew es  e t  Comp. w S u w » łk a ;h .  
Tad. W ięckow sk i  w Mińsku. L .  B. L o ew en s te in  w  Sm oleńsku.  
Karol  Shoultz  w  Mochilewie.

Barry du Barry e t C.
(4 4 1 )  77 R e g e n t -S t r e e t  w L ondynie .

( 4 5 2 ) J M t i n ó i g u n g ( 1 - 3 )

uber den

P e -

S tan is laus  Go-

a  12. S»— <»— *b

G E S D N D B B D N N E NmSR T S iC A .
Die Mineral-Quolle zu K ryn ica  im westl ichen Theile  Galiziens a u f  

der  Relig ionsfonds-D omane M uszyna ,  4V» Meilen yon d e r  K re is-  
s ta d t  N eu-Sandeo  e n l fe rn t ,  ve rd iee l  wegen ih r e r  besondern Heil-  
k ia f to  ais  Bade-nnd S auerbrunnen  dio al lse it igs to  Beach tung  und 
die Sandeoer  k. k. C a m e ra l -B e z i rk s -V e rw a l tu n g  nimmt die bevor-  
s tehende W iedereróffnung  der  Bade-  nnd T r in k a n s ta l t  zur  Y e ra n -  
las sung  A erz te  und K ranke d a r a u f  aufnaerksam zu machen.

Das mit g ro s s e r  K ra f t  hervorsprude lnde W a s s e r  derselbon 1st  
k r i s t a lk la r ,  kuh lend ,  f a r b - u n d  geruohloz ,  seh r  acgenehm  B chm e- 
okend und s t a rk  schaumend.

Den R e su l ta ten  der  ohemisohen U nte rsuchung  zufo lgc ,  e rhalten  
30 Pfund oder 720 Kubikzoll dieses S aue r l ings  folgende Bettandtheile :  

E x trac t iv s to f f  . 3 ,25  Gran,
L u f t s a u e re s  E isen  oder  Oker . . 122,15 „

n N atron  oder Soda . . 34 ,75  „
„  B i t te r -  oder  Kalkerde . 2 0 ,6 5  „
n Kalkerde • • • 1 ,— *

Sch w efe lsa u e re  K alkerde oder Selenit  12,25 „
„ B it łererde oder B i t te rsa lz  33 ,75  „
” Natron  oder G laubersa lz  14 ,23  ,

S a lz s au o res  E isen  • ”
„ Natron  * i n ’t s  ”

A launerde  '  * ‘ ’

T h o m a s  P rz ys ięzn iak .  
-  - ■“  '  ■ P ro -

N. 104,

Kieselerde
12,60

aus G ó rn a w ies  .
s z e k ,  N . 42, J o s e f  Z ib ł o o k i ,  N. 52,

M2 r » ! 3 S : X s 0 1 ;  Anton Klimas, N. 323, A ndreas  Sohw aoh ta ,

N. 122. Simon Siódmy.
aus K ra e e zó w :  N. 70, Mathias Kosm.der

lzdebnik  den 23ten M arz l o » 4 - ____________________

N er  513.
J e ż e l i  nieobecni

W ezwanie. (436- 2-3)
ni poborow i:  J ó z e f  K ow alczyk  n. d. 32 *

, 0 . W ojoioch B ierowiee n. d. 5 8 ,  W ojc iech  S k a w o z a k  n. a. 187, 
T om asz  s o l a r z  n. d. 159 i Andrźej  L ^lek  n. d. 234 » K.ś i|»y; i 
S zc repan  Niżnik n. d. 6 z M szany dolnćj w t rzech  tygodniach  tu ­
ta j  nie s t a w ią  s ię ,  postąpi s ię  z nimi pod ług  dotyoząoyoh przepi­
s ó w . — P orę ba  wielka  w c y rk u le  Sandeck im  6go m aja  1851 r.

Rucki.

In sera ty .

t  fli czeskich  
do podróży ,
ryańsk ió j  N.

Zawiadamia się szanowną Pu b l iczn o ść ,  iż skład  
S z k ła  sz l ifowanego stołowego w ró ż n y c h  g a tu n ­
kach ,  żwierciadeł szlifowanych r ó i n ć j  wielkości,

i zw yczajnych  do o k ie n ,  o raz  p u z d e re k  n a wino
no ś. p.  T o m a sz u  R os ta f ińsk iem  p rzy  u l icy  F j 0 .  
5 4 4  w y przeda je  się z wolnój r ę k i  zupe łn ie  po  ee-  J

Zusaiufflen '479,18 Gran. 
n  .7 . . .  . wurde verm og  der  in der  L e m b e r-

, D as  K ry m c a e r  M inera lw asser  6ff „ iohtcn E rfah ru n g en  des 
ge, Zo itung vom 27 Ju n .  183».  v g  bei erBohiaftel„  V e r -
gew esenen  B ru nnenarz tes  M. wr- E r*cugung von S au re ,  Sohleim 
d lu ungsgc soha f te  mit yorwaltend^ W u rm m it te , ketitKt e8

i s™ "rr, -SJKiif* DI‘ ,D-
M n .  , . r  4<1 ,  e oU pr iogen ico  L e i-

1 a.p n i„ i . . ,„  u. • m —oi der mflnatliohen Poriode aus zu gjr in-

Blutgefasse :  im pass vcn Blatfld»*e" '  » j i  »U , wenn der V er lus t  
g ro s s  w a r ,  und die Wiedergene*«"8: ■ «  lan g s am  fo r t s c h re i t c t ;  in 
Obermassigen,  en tkraftenden  ®»d Darm en t lee r u n g e n ,
wenn sic n icht  dom letzten Stadiom e.nes h ek t tsehen  F 'e b e r .  a n -  
g e h ó re n ,  und im weissen  S am en erg ie ss u n -
g e n ,  in der  durch  AusschweifooS®" 'y ® ln nnd »  der  Liebe 
duroh a l lzug rosse  sy c h iso .e  “" „ ‘e n t s i !  /  A n s tre n g u n g ,  duroh 
hauf igc  oder ucglfickliohe Oebor4®0 8t mdcnen L ebenssehw ache ,  
in den K rankheiton  cines zu emp»®®',0" e» «nd zu Krampfen geno i-  

M agea-, « r0Bt-  und G eb arm utte rk ram pfen  
e und Hypoohondiie ohne m ater iel le  O r s a -  
ttern der in A u g e n s c h w a c h e n , im

wmuci unu selbst m der S^ l f ch 'j l’ I t «eBnn.kener K.r*f‘ der Geuohlechtsverriohtungenj J "  m l,Łl>em Unvermogen und m

KranHheit der  Nieren und der  Blasenste ine  ausgezeiohncte  H e i lk ra f t
Bestellungen auf M ineralwasser werden vom C a -  

meral-VVirthschaftsamte in M uszyna angenommen.
N e u -S a n d e o ,  am 22 .  A pril  1853.

F A B R Y K A  P IE C Ó W
K A F L O W Y C H  

ir JDąbiu pod Kr a kotce tn ,
poleou Szanow uej  Publio«nożoi Piece kaflowe najoowexej koii-  
s t rukoy i  sw ego  w yrobu  w różnych  ko lorach  g l a z u r o w a n e , i po­
w szechnie z p raktyoznośoi sw oje j  z n a n e ,  k tó rych  w p rzeciągu  U t  
t r zech  oko ło  309 o k ładem  do różnych  budynków Trądowych j p r y ­
w atnych  dostawiono. Ceny j a k k o lw ie k  s t a ł e  i bardzo nizkie, będą 
przy  odstawieniu za  gotówkę jo szcze  cokolw ek  zmniejszone. W y ­
ra b ia ją  i o ds ta w ia ją  się także  p raw dz iw e  berl ińskie  piece sz m e lc o -  
w anc (B er l in e r  Sohm elzófen) ,  po cenie um iarkow anćj .

Obsta lnnki p rzy jm u ją  się bądź l is to w n ie ,  bądź ustn ie  w A ćm in i-  
s t raoy i  F a b ry k i  w Dąbiu ,  lub w H tn d la  W g o  G. M.G eb U  w K r a ­
kowie. — Dostanie tak że  w rzeczonój f ab ry c e  dachów ek  i w s z e l ­
kiego g a tunku  ceg ie ł .  ( 4 4 6 — 1 - 3 )

U nterzcichneter  m acht die Anzeige einem hochgeehr ten  Pnhlicnm, 
dass  e r  bei Erd lfnung  der  Bader von S e h w o s d i o w i e e  die 
R e B ł a u r a t l o n  ubern im m t,  und fu r  eine gu te  Kuehe,  so  wio 
Alio A r ten  vorzuglichen G e traake  un l prompte Bedienung so rgen  
lóird. K ra k a u  am 16tcn Mai 1854.— J o ln n n  K a l i a n s .

Podpisany ma honor  zawiadomić S z a n o w n ą  Publiczność ,  iż p rzy  
o twaroiu  kąpiel i  w  S w oszow icach  K e s t a u r a c y ą  na siebie o b ją ł ,  
i tak  o dobrą  kuohńię jak o to ż  w szelk iego  ga tunku wyborne  napoje, 
o raz  p rędką  u s łu g ę  s t a ra ć  s ię  będzie. — K raków  16go m a ja  1854.

( 4 6 0 - 2 - 3 )  ° J a n  K a l i a n s .

c-i TRUSKAWIECKIE kąpiele^
Solne i S iarczan e,

będą od 15go m aja  do uży tk u  S zanow nyoh  Geśći o tw ar te .  P o s t a -  
rano  się o w yborną  r e s t a u r a c y ą  i c u k ie rn ią ,  ja k o te ż  i o to że 
Ż Ę T Y C Ę  do picia i kąpiel  dostanie  w  miejscu. D obra  m u zy k a  
zamówiona na c a ł y  cza  kąp ie low y. —  W ó d  m in era lnych  t ru* 'ka-  
wieokioh do picia dosUĆ można z a w s i e  św ie ży ch  w e f laszkach 
w handlu J a n a  K l e i n a  w e  Lw ow ie .

T ru ik a w ic e  dnia Ig o  m a ja  1854. P a s y n k o t r s k i .

Dyrekeya Zakładu wód mineralnych
i kąpieli w  Szczaw nicy .

Z a w iad am ia  n iniejszćm S z a n o w n ,  Publiczność iż .i dniem 1 6 tym 
kw ie tn ia  na lew anie  tegoroczne  wody mineralnćj  z t rzech  ź r ó d e ł ,  
to jes t  Józefiny, Magdaleny i S te fana  ro z p o c z ę ła ,  a  polecając się 
„ , I i _ b- n i jb w raca  u w a g ę ,  i z dla  uo ikm em a w g ze l -

a s k a w y m  o s a ^  nja t dj  minoralnćj wody, w s z y s tk ie  flaszkikich odmian lub fa łs*ow  j, ^  ,

Hch“ niższych jak  te  w fabrykach kosztowały.

c h e , im allgem eincn * i ‘‘OT,fli V w e r h 5 r i J k .k 'A!'Sen8Chw achcn  im 
Sohw indol und se lbst in der S ^ m a o n  f„hPl ’ i i  S«B®“k en e r K raft 
der G esah lech tsv e rrich tu n g en ; >“ m 1,Łhem  U nverm ogen und in

‘ • s H S r t s a s  f t s r z * - .  . * ■  o .
Pvrmonter Gesunabrunnen

L ThtklArtndllltta iiiiqrtreffenden Roioht ioms in der  to  sohmerzhaftetl( 4 6 8 - 1 - 3 )  an Kohleas»uro abortreffend'JO

' . oop»trzono oynowemi k a p s la m i,  na  k tó ry ch  się  
r r i a ! e T a n ia f  i’ nazw a ź ró d ła  znajdow ać ma. ?

o tw a re ie  zaś  kąpiel w Szczaw nicy  rozpoczyna  się z dniem l y m  
ca  b r . . * w sze lką  dla gośoi s ł a b y c h  p rzy g o to w an ą  do g o -  

i w eso łośc ią .  Z a k ł a d  zaopa trzony  Je s t  w yborną  R e s t a u r a -  
- v a  i doborowera m uzykalnćm  to w a rz y s tw e m  s  K ar lsbadu .  S ł a b y m  
nsobom, udzielne będzie ochoozo r a d y  i pomocy do tego s z o i c g ó l -  
nie za mówiony ź ód łow y  lekarz .________________________ ( 4 6 1 — 2 3 )

pod numerem 268 w gminie I X ,  n a  u . tan  
Z w ie rz y n ie o k ić j . z dogodnem m ieszkan iem  
- * . i _ : .  i odom o w o co w y m ’

w yn a jęc ia .  W i a -  
( 4 4 7 -  1 - 3 )

DWOREK s ta jn ią ,  wozownią  i z ogrodem  o w o co w y m ’ 
Je s t  od I g o  lipćft r . b. do w y n a ję c ia  w : « J  

dom tó pow ziąść  można w  Handlu  p. Krywulta .



8 D od atek  do C zasu .

Nakładem ( 4 6 7 )

iiilJLIil
w

zip.
gr. 15.

15.
10.

i s.-j, do nabycia

w Księgarni D.E. F1UEDLEINA w Krakowie
następujące nuty m uzyczne:

N a  F o r te p ia n
Jak esz  A., K arolina, trem b lan te-p o lk a  . . <
N c tti polka ("ulu i >na O łom unieeka) . . • •
N ow akow ski J . ,  M a z u r ..............................................

(lotto P o lk a  t r e m b l a n t e ..........................
Schw artz 15., Polonez i p o l k a ...................................
S tra in s  J . ,  A nn n polka, op. 1 1 7 .......................

(lotto B o u q u e t-q u ad rille  op. 135 . . .
Z lo taszew ski J . ,  I .a  Bohem ienne, polka trem blan te  

detto  Sophie, po lka trem blante  . . •
D o  S p ie u u .

M adejski M ., P rzy  krosienkach . . • . . .
N ow akow ski J . ,  A nio ł kobieta  . . . . . .
S (1 irowioz, P iosnk i rozm aite, op. 13 . . . .
S łow ik przez A m a t o r a ..............................................
S to lyp in  A , C zarne o e z y ........................................

de tto  E spoire  en D i e u ..................................
T o ihm ann  A., I v u k u lk a ..............................................

kiewicz w Nowym-Sąozu. Bracia Podgórscy w Jaóle. P.  Karol 
Gilatowski w Samborze. Ed. Machulski w Przemyśla. Jan  Klein, 
C. F. Hildo, J.  P Ricdel, '  tlańkowski we Lwowie. Bracia Czo- 
ozawa w Stan sławowie. A Morawetz w Tarnopola. Bracia Cza- 
czuwa w Czerniowcach. H. W. KI. cbcr. J .  Sala  w Brodach.

»%' A u s t r y l :  W. A. Eiselt w Wiedniu. J .  B. Chlumctzki 
wPradze.  J  P. łlaokenfóHner wOłomnńcu. F r a n i  Willmann w Ber­
nie. Brania Htlbauer w Peszcie. J ( Q# Róislor w Qroas Wardoin. 
C. J .  Breitkopf w Cieszyn e.

o
-zs

15.

15.

A lbum  m uzyczne, R ok pierwszy, zaw ierające w ybór utw orów  
znakom itszych a rty s tó w , tak  na fo rtep ian , ja k  i do śpiewu 
z lr. 3 6. '

C m ) V i n a i g r e  A r o m a t i q u e
de Jean Vincent Cully & Paris

Ocet aromatyczny wynaleziony przez Ja n a  Wincentego Bully na 
w y t i w i e  paryskiej 1819 r.  dla swój skuteczności zalecony a na 
wielk el wystawie w Londynie 1851 r. nagrodą oznaczony, służy 
Jako środek do podwyższenia i zachowania wdzięków piękności za­
praw  ająn kilku kroplami wodę do mycia, zapobiega trądom go­
rączkowe! ospie, liszajom i piegom, wzmaoniająo bowiem skórę 
dodaje Jej naturalnej świeżości i p o łyska ,  niemniej uspakaja  pale­
nic po Koleniu. Jest niezbędny damom przy toalecie, dla swyoh 
własności hyzi nicznych, je s t  wielce przydatnym do kąpiel wzma­
cniając i ł u g o d /ą i  ważne funkeye skóry, n ożywiająo system rou- 
skularnv, przywraca s i ły  całemu organizmowi. Z równym skut­
kiem używa się także ootu tego do płukania Uit dla zapobieżenia 
enchnieniu, nadania zębom białości i wzmocnienia dziąseł.  Nacie­
rania tym octem bez wody łagodzą  wszelkie reomatyczne boleści, 
balsami znym zapachem ożeżwiaja mózg, uśmierzają ból głowy, a 
zwilżając powieki, wzmaoniają oczy; nakoniec kropienie tym octem 
ooz.y.zoza zepsuto powietrze i chroni od chorób epidemicznych n.p. 
c h ’lerv i każdel zarazy.

1 F lakonik  wraz z opisem  do używania lao- 
8/liije Zlr. 1 k r. 30.

Główny sk ład  na c a łą  Austryaoką Monarchią utrzymuje Karol 
H erm ann  w Krakowie.

J a i l  W in c e n ty  H u lly w Paryźo.
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l * i i § l y l k i  p e k t o r a l n e  przyjemnego sm aku, którym pier* 
wh/.i ń iwo prz>/.DiAfie na wielkiej wystawie w Londynie , zosta ły  
przez IV ido lekarską  francuska zalecone jako  Arr'dek najekntc- 
czoiejsry dotychczas wynaleziony na wszelkie s l a b o Ń e i  p l e r -  
s l o u e ,  jako to: x r i i | i ę ,  d u s z n o ś ć ,  k a s z e l ,  k a t a r ,  
c h r y p k ę  itp. Główny sk ład  tvrhze na Królestwo Polskie, Gali- 
oya i Ktwków znajduje się n Karola H erm ann  w Krakowie. — 
C Scorge  w Epinal.— (Cena pudełka 40 kr.  m. k.).

Ess Bouquet I Flakonik z łr .  2. Mydło Win­
dsor kawałek 6 łutów ważący 20 kr., p ra­
wdziwy wyrób pp. Bayley et Comp. w Lon­
dynie, Jakoteż i inne paohnidła pp. Deroar- 
snn, Chctelat et Comp. w Paryżu ;  Extraits 
d’Odcnrs Doubles.- Ambrę, Cedrat,  Flenrs 
d’oranges Jasmin d’Espogne, Miel d’an-  
gleterre, Mille fieurs, Mousscline, Musc, P a -  
t hnuly Pois deScntenr. Portugal,  Reicdat.  
Ilose, Vanille, Violett. Chcvrefeuille, Gara- 
folia, Heliotrope, Marócliale, V e r v e i n e .  Vi- 
t i v e r ,  S p r i n g  f l o w e r s ,  V o l c a m r r i a ,  a  l a  R e i n e ,  
I f l a k o n i k  m ały  z łr .  1 kr. 15, ś r e d n i  e łr .  1 
kr. 45 ,  duży z łr .  2 kr. 30. Essence oon- 
•entrde Violet te z najnowszym i najprzyje­
mniejszym zapachem, I flakonik z łr .  2 kr. 
3 ) .  Pomady i Mydła w różnych gatunkach, 
Olejków do włosów, Eau de Lavabde, L a -  

vande double Ambree, wszystkie wyrobu Pary sk ieg o , przewyższa­
jące w doskonałości gatunku wszelkie fabrykata  tutejszo krajowe, 
podobnież wodę Koloń.ką prawdziwą Jeana  Maria Farina,  1 flako­
nik kr. 50.  w najlepszym gatunku z łr .  1 ;  — nabyć można w Handlu
KAROLA HERMANN w Krakowie.— Kupujący tuzinami otrzymają 
znaczny rabat.

ESS BOUDUET
IM 4 Dr. O U U I *  

HA TLB Y* C O M P  I

L f i  i i

(4 0 5 ) (3)

Williama
Both

patentowany §zwarc
glau jowny angielski z G utta- Perchv. Sk ład  g łów ny na Kraków 
i G ilicyą  znajduje sic n KAROLA HERRMANN w Krakowie.

Cena małego pudełka 2 k r . — średniego 3 k r . — wielkiego 
O kr. — 1 słoik 10 kr.

8 1 4  L I D  H E U B 4 T Y
prawdziwej Rosyjsko -  Chińskiej

karawanami sprowadzonej w  p a c z k a c h  '/, f u n t o w y c h  o  i 
| ) l o m I » o w n n y c I i ,  1 funt Herbaty c z a r n e  i 

z k w ite m : * łr . 3> 3J/< 5 i/a) 7. 2, J5 I

rn. k. -  1 funt herbaty i d ł t ó j : złr .  12 m k., 
znajduje się u Karola Hermann w Krakowie, 

i zostaje za nadesłaniem należytości na pro- 
winoye własnym kosztem odstawiana. Podaję
tu zarazem do y ia d  niości SzanownóJ Publi­

czności, źe w całdj Ressyi tańszdj Herbaty nie­

ma jak  1 font wagi polskiej po rubli sr. ! kop. 

50; na tańszą cenę Rossy a nieposiada Herbaty.

najprzedniejszćj i najlepszej jakości z różnego gatunku  drzewa, 
jak o  to : m ahoniow ego, palisandrow ego , orzechowego itp ., przez& Fletcher’S p'er"'9zych fabr-vkantów w W iedniu  budowane i świeżo po od- 
bytćj w tym  celu podróży z tam tąd  sprow adzone, znajdują się 
w znacznym  i dobranym  zapasie na sk ładzie %iun Ci B u lU o  p rzy  

i ulicy D ykasteryalnćj , w kam ienicy pana Tow arnickiego na d ru- 
gićm  p iętrze  pod L . 5 6 ,  po cenach najsłuszniejszych i naju- 
m iarkowaószych. T en ż e , jako  wyuczony 1 upoważniony w tym  
zawodzie fabrykan t fortepianów , przyjm uje wszelkie stare  i po­
psu te  instrum enta  do napraw y, a  za  ̂ zuźyte fortepiana w pe- 
wnćj cenie na zam ian ę ; postara  się 0  dobre upakowanie i p rze­
sy łk ę , tudzież przyjm uje zam ówienia fortepianów  nietylko na 
prowincyę ale i za g ran icę ; w końcu zaręcza za dobroć i trw a­
łość  instrum entu  i trzym anie stro ju  na czas długi.

' Lw ów  dnia Ig o  m aja 1 8 5 4  r.

! (318) DOBRA ZIEMSKIE
DO M BYFIA.

(3)

■Zwyż wsp'tnoionych ar tyku łów  Hsrba 'y ,  Vinaigre a ro­
mat q ie .  Pate pcotorale , Szwarcu z Guttaperohy, nabyć 

można w hauclach pod firmami:
W  G a l i r y i :  Karol H iempel,  Thom Jasiński  w Białej.  Ing. 

Brosig,  St. Warzeszkiewioz w Wadnwioach. Ant. Kasprzykiewioz, 
Paw eł  Niedzielski w Bochni. Józe f  Jahn  w Tarnowie. F.  Ja śk ie -  
wioz w Rzeszowie. Bracia Jnśkiewioz w Ja rosław ia .  J .  Koster-

^oboletctki Konstanty^ Hed*ktor odpowiedzialny*

Ratując większy majątek 1  pod ®4<lowdJ, szuka
w łi^ c ciel kurma trgy pomniej^*0 HoiwarKi, a to:

« )  FOLWARK między T u c h o w e m  1 B rz o s tk o m  w cy rk u le
L r; ,07 (.o im Pnło*ony> mający . ‘ łak rozległościoałćj 290 morgów, z w łasną propinaoyą, tenże ostatnią rażą mie-
d«y familią (w  której posiadaniu od sto lat zostaje), za  ̂piętnaście 
tysięcy złr. w brzesracój srebrnej monecie kupionyj n» tóm zeo ła  

a nych długów tahnlnrnych nielDl* 
b) t i \ \ X  F O L W A R K I oddzielne w jednej w si, między 

Łańcutem i Dynowem w cyrkule R2 ®8K°WBkim położono, pr*ee«ło 
morgów objętości w lasaoh, grontaoh i łą k ach rał[eill ro»jąee, 

* propinaoyą znaczną. Dobra te w 1815 roku za 21,500 złr. m. k. 
kupione. Długi tabularne musiałyby być spłaoone, opróo* 1000 
i  m. k. Towarzystwa kredytowego. Bliższa wiadomość n w ła -  
śoiciela pod adreasa 8. P. w Kowalowach, poczta T u c h ó w .

(129) Doktora Borchardta
za Najwyższym Cesarsko - Królewskim Przywilejem 

aromatyezno-lekargliie

D i H i  a a j i d a .
Od wielu tow arzystw  lekarskich  i tychże E uropy  D ostojeństw  
jak o  prawdziwe i najlepsze dla skóry  uznane , a w skutek  p rzy­
chylnej opinii i wniosku K ról. W ysok. Lekarskiego W y d z ia łu , 
przez Król. B aw arskie M inisteryum  Państw a niedawno uprzyw i­
lejowane zostało. M ydło z Z ió ł D oktora  B orchard ta  nadaje 
skórze m iękkość aksam itowi podobną i m łodzieńczą św ieżość, u su ­
wa na zawsze o g o r z a ł o ś ć  o d  s ł o ń c a ,  p i e s i ,  
o s i i t k ę ,  w ę s P O H a l o s e l ,  k r o s t y  z a s k ó m c ,  
p r y s z c z e ,  w r z e d z i e n i c c  i tp . ,  zachowująe skórę 
przeciw  wszelkim szkodliwym wpływom zmiany pow ietrza. P rze- 
dewszystkićm  ma tę  w łasność, iż utrzym uje skórę dzieci de li­
k a tną . W  kąpieli u ż y te , dzia ła  nadzw yczajnie, gojąc i wzm acniając.

S k łady  c. k. uprzyw ilejow anego M ydlą  z Z ió ł D oktora  B or­
chard ta  znajdują  s i ę :

W  Krakowie u Jó zefa  B artla  N . 3 3 9 ;  tud z ież : W  Ril- 
■iku u  A ptek . A lex. S tań k o ; W  Bochni u p. N iedzielskiego; 
W Brodach u  K aro la  C a rn e lli; w Czernioincarh u Ign. 
Sehnirch i Tom . Zacharyasiewiczu ; W  Jarosław iu  u Ign . B ajan; 
10 Kotom e i  u S. W ie se lb e rg a ; W  ‘Łańcucie  u A nt. Swo­
body; we Lwowie  u W . W illm ana; w Przem yślu  u Edw. 
M achulskiego, 10 R z e ttZ O W ie  u  Ign. S c h a itte ra ; 10 S e n d z i — 
SZ O W ie  u  J .  K ow nackiego; w Stani.stairoicie  u A ptek. Ja n a  
T o m an ek ; w Tarnopolu  u M arkusa Sch lifk i; to Tarnowie 
u Jó zefa  Ja h n a  i na Podgórzu  u  S. Schlesingera.

U zw yż wspomnionych panów na składzie jest także do nabycia 
prawdziwa

1 p&rzkft Dr* Suin de Boutemard p ó ł  pa czki
40 kr.  m. k.

iirnniutjr/.na
po

20 kr.  m. k.

Z ahn P asta  D oktora Suin de B outem ard z działaniem  w zm acnia- 
jąc śm  d z ią se ł, łącząca n iezaw odne, nieszkodliwe czyszczenie zę­
bów, usunięcie tworzących się na nich zwierzęcych i w egetacyj­
nych parasitów , w yw ierająca niem nićj zbawienny wpływ na całe 
w nętrze u st i cuchnien ie , może być słusznie zaleconą jak o  n a j ­
l e p s z y  1 n a j t a ń s z y  środek do w ykształcenia i konserwy zę­
bów, tćj to istotnćj części ludzkiego zdrow ia i p iękności, nadto 
jak o  ku ochronie chorobliwych p rz y p a d ło ś c i  właściwa.

Ze względu na w ielokrotne naśladow ania i fałszo- 
MEBlć l  W ank obudwóch Powyższych słynnych A rtykułów ,

S E Ś K V  raCZ)’ S1? PrZy kUpn' e tyChie na t0 ła»kawą zwró-
cić u w agę, że M ydło z Z iół D oktora  B orcharda,

w białych zielonem  pism em  drukow óm , i na obu końcach obok 
załączoną p ieczątką  opatrzonych paczkach , po 24  krajcary  w m. k. 
przedaw anćm  b ędzie; —  zaś Z ahn P asta  D oktora  B outem ard na 
odwrotnćj stro n ie , na  swćm czerwonćm złoto-brązow óm  obwinię- 
ciu h erb  fam ilijny i facsimile D ra  Suin de B outem ard zaw iera.

Co do sprow adzenia e n  g r o s  tych  artykułów , mo- 
żna się zgłosić jed y n ie  dó K om ptoaru głów nćj prze­

syłki w B e rlin ie , Spandauerstrasse N . 7 2.

M w Bochni pod N. 712, sk ładająca  się
| z domu mieszkalnego o gali,  pięciu

pokojach, kuchni i piwnic, oraz ofi­
cyny o t rze th  pokojach i kuchni, stajni

1 wozowni, ogrodu warzywnego i sudn, niegdyś da Ma.iewiozów 
należąca, jes t  z wolnó) ręki do sprzedania. Chęó kupna tejże n u -  
jąoy, raczą  się zgłosić  listami frankowaucmi'do właściciela pod 
adresą  J .  G. przez pocztę w Szohyniaoh. (459—1 _3 )

W  G a l ic j i ,  obwodzie Wadowickim, pół mj|j od Krakowa
hlia*o gościńca cesarskiego. Jest Krakowa,

F E * *  / m ,  m  ——

 [________ A°ny B mer 316 drogie piętro. ( i ! 2  —1-3^

REALNOŚĆ

(455) Hotel de Moldavie. (1 -3 )

w « * k»  '3del’ | toDłod.nioki 50d?J? n' n>ej B*ćm do wiadomości szano­
wnym Panom i Paniom podróżująoym, iż nabywszy dnia Igo  maja 

r* nd P* Mikalego Dom w Czerń owcach pod firma H o t e l  d e
N l o l d a v l e ,  takowy podług najnowszego gustu umeblował w ku­
chnią j a k  najlepssą zaopa trzy ł;  < zćm pochlebia sobie zyskać w rrleA*  
Ssanownćj Publioznośoi, zw łaszoza,  iż cene lak u *
położył. -  Czerniowce’ dni.  8go m .ja  J S J  J “  ^ " “ ' " k o w . n , , ,

czerwca r. b. Propinaoya z 4ch karo .em sk ładaląca  d e  nrzez r n

___________________   ( 4 3 9 - 1 - 3 )

F O L W A R K  W® W8i ®I'f ńa łow icacb , pół mili gośoiń-
, ®era od Krakowa odległy, zwanv S o ł t r -

siany’ w ra ł2 ŁPOlj  “roee" b»rd '«  dobrego mający, całkiem ob- 
ntrrymaó le \  ł  ’  ,d’  r’ ' ,ł e  .m o m  ^rów 12 koni 4 ,  wołów 2 
ooH »• .  ’ ^  .  * W0,DdJ r ?kl dn sprzedania. Bliższa wiadomość 
na.  « ,  2  0 r łcm  w Krakowie Nr. 520 przy ulicy Floryańskiel  u 
pana W. B.,  lub traktyernika w tym domu będącego. (410-

w  D r a k a m i  C z a s u .

Dnia 12go maja r.b. otworzony został w Jaśle skład Kości 
J  Glf*u nawo®0" e<0. w domu W go G łu ch o w sk ieg o -Z, 

Zakładów Piotra Steinkellera. f i s i —i
- |M|    t I,

Antoni Czapliński **rządzr* drakami


